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OTA· P.ROTESTACYJNA 
Ambasady Polskiej w Paryżu 

• 
I 

w sprawie bezprawnego zatrzymania 
aresztowania jego załogi przez 

samolotu 
władze 

polskiego 
francuskie 

... generał Bradley morzy o panowaniu 
światem ... 

USA 
WARSZAWA (PAP) - Jak to 

już zostało podane do wiadomo 
ści, opublikowaną w dniu 20 li­
stopada 1949 r. notą Rządu R . P. 
do ambasady francuskiej w War 
szawie, w dniu 18 listopada 1949 
r. został zaaresztowany urzędnik 
konsulatu francuskiego w Szcze­
cinie Robineau za działalność 
szpiegowską w Polsce. Areszto­
°"'1mie nastąpilo w chwili, gdy 
Roblneau usiłował opuścić teren 
Polski samolotem. 

niemych w dniu 20 bm. ustny pro 
test, a następnie w dniu 21 hm. 
notę protestacyjną treści następu 
jącej: 

„Ambasada Rzeczypospoli­
tej Polskiej przesyła Minister 
stwu Spraw Zagranicznych 
wyrazy poważania i ma zasz­
czyt ponowić protest, wyrażo­
ny ustnie w dniu wczorajszym, 
przeciw zaaresztowaniu załogi 
polskiego samolotu w dniu 19 
bm. 

Sledztwo prowadzone z po 
wodu podejrzenia o morder­
stwo posłużyło za pretekst do 
tego aresztowania i jest do te- \ 
go stopnia absurdalne, że od-

biera wspomniianemu postępo I 
waniu władz francuskich w 
stosunku do załogi polskliego 
samolotu wszelkie cechy legal 
n ości. 

W tych warun·kach ambasa­
da polska zmuszona jest trak 
tować zaaresztowanie załogi 
polskiej wyłącznie jako akt 
oczywistego pogwałcenia pod­
stawowych praw człowieka. 

Ambasada Polska stwier­
dza z żalem, że poprzedni ust 
ny protest ambasady nie od­
niósł żadnych skutków. 

Ambasada Polska ponownie 
uroczyście protestuje przeciw-

ko temu aktowi gwałtu 
władz francuskich w stosun­ nad 
ku do lotników polskich. A1n _„,„,„.„.„ ............ -„„.„„.„.„.„.„„,„„,„_.„ .... „.„.„.„„„„„ 
basada polska z naciskiem do­
maga się, aby zaaresztowani 
lotnicy odzyskali niezwłocznie 
całkowitą wolność i prosi Mi 

Demonstracje bezdomnych w Londynie 
. . Londyn (PAP). Na Trafalgar 

Disterstwo Spraw Zagranicz- Square w Londynie odbyły się wld 
nych, aby osoby odpowiedzial kie demonstracje bezdomnych. De:e 
ne za to samowolne areszto- gaci tysięcy bezdomnych rodzin p~o 
wanie zostały ukarane. testowali przeciwko redukcji budo-

Równocz~śnie Ambasada woictwa mieszkaniowego przez rląd 
Polska, domaga się, aby zało- Partii Pracy. 

ga polska i towarzystwo „Lot" Niezależny poseł do parlamen~u 
uzyskały zadośćuczynienie za Solley potępił politykę rządu, k'.ó­
wszystkie s~kody spowodowa- ry, pod presją amerykańską, odma­
ne wspomnianym aresztowa- wia sprowadzenia ze Związku Rci­
niem. I dz·eckiego ofiarowanego Anglii 

drzewa budulcowego. Poseł kom.::­
nistyczny Piratin stwierdził. że za 
cenę wydatków wojskowych w Gre 
cji można było wybudować 100 ty­
sięcy domów. Mówca podkreślił kon 
trast między katastrofalną sytuac;ą 
mieszkaniową w Angli.:O a niezwy­
ldym tempem budownictwa w Euro 
pie Wschodniej. 
I I I I li u I I I I.i I I I I I u liT n:1~1:n :r rra I n ID 

W dniu 18 listopada po przyby 
ciu do Paryża samolotu PLL 
„Li:it" którym zamierzał opuścić 
Polskę Robineau, władze francu­
skie zatrzymały samolot i zaare­
sztowały jego załogę składającą 
s'ę z następujących osób: 

I pilot Piotrowski Zygmunt, Il 
pilot Snacki Władysław, nawiga 
tor - Zbrowski Zygmunt, mecha 
nik pokładowy - Kurtz Wacław, 
radiooperator - Błaszczak Cze· 
sław, stewardessa - Walfisz Ha­

Brutalne postępowanie władz francuskich 
Dewaluacja 
austriackiego szylinga 
Wiedeń (PAP). Począwszy od d'."liil 

22 listopada tzw. zasadniczy kurs 
szylinga w stosunku do dolara wy­
nosić będzie 14,40 szylinga za jP.d­
nego dolara, co oznacza dewaluację 
szylinga o 44 proc. 

urqga wszelkim zasadom prawa międzynarodowego 
lina. 

Jako powód zatrzymania samo· 

Zagranicznych Konferencia pr:asowa w Ministerstwie ·Spraw 
HAJDUCKIE 

1 t t · 1 · d WARSZAWA (PAP). Na konferen ły się na oburzający w swej wymo-
0 u i zaaresz owania za ogi po 3 cji prasowej w dniu 21 bm. rzecz- wie obraz działalności szpiegow;;ltiej 

no chęć przesłuchania załogi dla nik MSZ minister pełnomocny Grosz o charakterze wojskowym, polity·~z­
ustalen:ia okolicznośC!j rzekomo zapoznał szczegółowo dziennikarzy nym i gospodarczym. 
tajemniczego zniknięcia p. Robi kra.,iowych i zagranicznych z okoli- Od pewnego czasu władze Bezpie 
ne.au. Władze francuskie utrzy- cznościa.mi wykrycia. sieci szpiegow czeństwa Publicznego - stwierdził 

.- mały areszt samplotu i załogi na skiej, kierowanej pnez konsul:ir- m·1r1. pełnomocny Grosz - byly na 
wet po oficjalnym zakomunikowa nych i dyplomatycznych urzędni- tropie sa;ajki szpiegu.wski.ej. która 
niu przez Rząd Polski faktu za- ków francuskich w Polsce oraz ·t. l'- zajmowała się zbiera.niem informa­
aresztowania Robineau za działa] kolicznościami zaaresztowania. :ta cji szpiegowskich dla obcego p'li1-

działalność szpiegowską, urzędnika stwa. 
ność szpiegowską. konsulatu francuskiego w Szczcd- Nici śledztwa. zaprowadziły wla-

W związku z tym ambasada nie, Robineau. I clze do jednej z obcych ambasad w 
RP w Paryżu złożyła we francu Przedstawione przez min. Gro5za Warszawie. 
skhn Mini6terstwfo Spraw Zagra I fakty, dokumenty i materiały złoży Dnia 18 listopada br. o godz. S.30 --l!lllmiim11:11„ _____ mi ___________________ 11Fł rano na lotnisku w Warszawie zo-

Wzmóc czujnośc ! 
s-tał zatrzymany urzędnik konsulatu 
francuskiego w Szczecinie Andre 
Rcbineau, posługujący się paszpor­
tem francuskim Nr. 6619 w chwHi. 

Polska op1ma publiczna dowied1.~a którym szpieg Robineau miał odlc- gdy zamierzał opuścić teren Polski. 
ła się z noty Rządu Polskiego do cieć z Warszawy. Załoga polsk'ego Zatrzymany Andre Ro.blneau przy 
Rządu Francusk:ego o wykryciu samolotu została przez władze fran znał się do uprawiania działalnaśd 
przez nasze \Vładze Bezpieczeństwa cuskic aresztowana i poddana prze- szpiegowskiej oraz wyjawił, że sta 
działalności szpiegowskiej, prowa- słuchaniu przez dzień i noc pod ab nowi.sko sekretarza konsulatu fran­
dzonej na terenie Polski przez od- surdalnym podejrzeniem zamordo- cuskiego w Szczecinie służyło mu 
powiedzialnych urzędniltów amb:isa wania francuskiego szpiega. Absur jako przykrywka jego szpiegowskiej 
dy j konsulatów francuskich w I'ol dalność tego podejrzenia. jest tym pracy. 
sce. Dz:ś znane nam są dalsze szcze bardziej oczywista, że w chwili are Aresztowany Robineau zeznał, że 
góły tej oburzającej sprawy. z ze.- sztowania załogi samolotu polsicie- w ambasadzie francuskiej w War­
znań aresztowanego szpiega francu- go, władze francuskie były już do- szawie na stanowisku archiwisty 
skiego Robineau i znalezionych u kładnie poinformowane przez nasz Jest zatrudniony p. de Mere, k~6ry 
niego notatek wynika, że swoją :faia Rząd o całe.i sprawie, jak i 0 tym, obecnie kieruje działalnością, szple­
łalność szpiegowską prowadził on że szpieg Robineau znajduje się w gowską. wywiadu francuskiego w 
w ścisłym porozumien~u z wyższy- dyspozycji polskich organów bezp!e Polsce i był bezpośrednim zwierzch 
mi urzędnikamb ambasady francus- czeństwa. nikiem Robineau w tej zbrodnic7.ej 
kiej: Aymar de Brossin de Mcre i Rzecz jasna, że ze strony francu- dzialalności. 
Fernand Reneaux. Robineau dosko skiej mamy tu do czynienia z jaw- Pomocnikiein. de Mere w działalno· 
nale władający językiem polskim nym naruszeniem elementarnych ści szpiegowskiej jest urzędnik amoa­
potrafił zorganizować sieć szpiegow praw ludzkich. Władze te zastos-.)- sady francuskiej na stanowisku sekrc 
ską, obejmującą, ponad 100 osób. wały swoistą, nieznaną w stosun-. tarza· tłumacza Renaux. 

kach między narodami zasadę wzię Aresztowany Robineau podał sieć 
Co wyn.:ka z tych faktów? Wynł- cla zakładników w zamian za arc- swoich agentó"·· których część on oso 

ka z nich, że francuscy urzędnicy • 
dyplomatyczni pod płaszczykiem sztowanego szpiega, który zresztą biscie z,verbował do pracy szpiegow-
działalności dyplomatyczno _ !ton- przyznał się do popełnionych prze- skiej, część zaś została mu przekaza­
sulamej uprawiali u nas szpiegos- stępstw. I na, dla kontynuowania pracy sz:i1c­
two, że zajmowali się demorallzowa Postępowanie władz francuskich ~owski:d. przez byłego '~ice~o~sula w 
niem i korumpowaniem obywat„Ji wywołało w społeczeństwie polskim ~z~z_ecmie Bar.det, ktory JUZ "'..czt: 
polskich i robili z nich zdra.,jców wła zrozumiałe oburzenie, ldóremu clał snieJ został sluzbowo z tej placowln 
snego kraju. Wymienieni w noc.ie wyraz ambas:i-dor Putrament w swrj odwołany. . . 
polskiej urzęclnicy 'Zachowywali się nocie, skierowanej do rządu fran-.1u Ares.i:towany Rob.mcau zeznał, tz 
w Polsce jak w wrogim kraju. Czy- skiego. Rząd Polski posiada dosta- rozporząd~ał powaznym funduszem 
hali oni na ludzi bez czci i honoru, teczne środki dla obrony swych o- dyspozr.cYJny~,. przeznaczonym na 
którzy 7a judaszowe srebrniki prze- bywateli. Rzą.d Polski posiada rów- cpłaceme swoieJ agei;tury. Fundu-;z 
]{azywali im tajemnice państwowe. nież dostateczne środki dla niedo- te~ .otrzy~tYwał ~ ambasady fra~~n-

puszczenia do działalności sZPiegow skieJ w W arsza~v1e ~d de Mere 1 Je-
Ujawniona obecnie antypolska skiej w naszym kraju, nawet jeśli mu składał rozhcze~ia. . 

działalność francusk:ch urzędników jest ona uprawiana pod maską, dzia Aresztowany. Robu~eau ze.z1!ał, ze 
dyplomatycrznych jest jaskrawym łalności dyplomatycznej. rezultaty s'~eJ szp1.egowsk1.eJ pracy 
naruszeniem podstawowych przepi- Nikczemna robota niektórych dy - zebra ne mformaqe wyw1ado_w.cze 
sów prawa międzynarodowego i za· plomatów, nadużywających naszej przesyłał. do ambasady francusk1eJ w 
sad oboy;ią.zujących służbę dyploma gościnności dla podłych celów spo- w.arszaw1e na ręce de. Mere, w for-
tyczną. Na karygodną. tę dzjałalność tyka się ze zrozumiałym potępic- mie okresowych rap?rtow. . 
Rząd Polski odpowiedział lak, jak niem całego społeczeństwa polski~- . Aresz~owany. Robme.au zeznał, ze 
t ego prawo wymaga. go. Na przykładzie omawian.•j 1>rzez mstrukc1e szp1egowsk1e otrzymywał 

W swej nocie do n:ządu Francus- nas sprawy widać, jak bardzo po- z ambasady francuskiej w Warsza'' ie 
kiego Rząd nasz zwróc:ł uwagę na trzebna jest, jak bardzo konieczna od. de ~'le~e. lns t~.ul-.cje. te zal;calv 
niedopuszczalność uprawiania szpie _ wzmoicna czujność całe"'O społe zbieranie mformac11 szp1egowsk1ch z 
gos~wa i zażądał przedsięwzię~ia czeństwa przeciwko kn;wanil)m dziedziny wojskowej, ekonomicznej i 
wszystkich koniecznych kroków ce- wrogów. Wróg działa, działa. chyt- politycznej. Szczególny nacisk kładzio 
Iem położenia kresu podobnej wro- rze i podstępnie nie gardząc na.lbar no na zbiera~ie inform~cji o lo_tai· 
glej Po.lsce "działalności. Jednaczcś- dziej obrzydliwymi metodami prze- skach, obronie wybrzeza morskiego 
nie Rząd Polski zażądał, aby skom- kupstwa i dywersji. Musimy 0 tym oraz transportach kolejowych. 
promitowa.ni dyplomaci francuscy pamiętać, codziennie, przy pracy, Aresztowany Robineau oświadcZ7ł, 
opuścili nasz kraj. i poza pracą, musimy być' ostrożni i że polecone mu zadania szpiegowskie 

A jak zareagowały na spraw:edli czujni, musimy umieć ro.zpozna- wykonywał sumiennie. że zebrał po­
we kroki Rządu Polskiego władze wać wroga. Im lepiej się tego nau- kaźną ilość materiałów, które przcka 
francuskie? czymy, tym łatwiej nam będzie zał do ambasady francuskiej - :Io 
Władze francuskie posfą,pily w unicestwić jego brudne, pedle ma- r!!k de Merc. 

sposób urągający wszelltlm 7-asadom chinacje, tym łatwiej i pewniej be:• Ilobineau zeznał, że kiedy ostatni 
przyjętym w stosunkach międzyna-l dziemy w porę ucinać wszelkie pró raz przyjechał ze Sz~zecinll; do. War· 
rodowych. Wladze te zatrzymały by podjęte w celu szkodzenia nam szawy, aby następme udac się Jo 
przybyły do Paryża oolsk.i samolot, i niszczenia owoców naszej pracy. Francji, przywiózł ze soba zebrane w 

ostatnim czasie materiały szpiegO\V­
skie i wręczył je de Mere w amba· 
sadzie. 

Zeznania Robineau potwierdziły 
wiadomości, jakie posiadały Władze 
Bezpieczeństwa o działalności jego i 
jego agentów, w rezultacie czego zo­
stała zlikwidowana ponad 100 osób 
licząca sieć sz1>iegowska, która 11wo· 
ją działalnością zagrażała bezpieczeń 
stwu Państwa Polskiego. 

Are~ztowani agenci zwerbow11ni 
przez Robineau przyznali się do szpie 
gowskiej działalności oraz zeznali, że 
do rol.Joty szpiegowskiej zostali wci:!g 
nięci przez Robineau lub jego µo­
przednika Bardet, że byli opłacani 
przez Robineau i od niego otrzymy· 

wali szpiegowskie dyspozycje i zada­
nia. 

Zlikwidowana szajka szpiegów, o 
której działalności Władze Bezpieczeń 
stwa posiadają bogaty materiał down 
dowy, stanie przed sądem polskim. 

Obecni na konferencji dziennikarze 
mieli możność obejrzeć również pr7.ed 
stawione przez rzecznika MSZ foto· 
kopie własnoręcznych nr;>tatek Robi­
neau, w których pod-aje on informa­
cje o zatrudnionych przezeń agentach 
sieci szpiegowskiej, z wymienieniem 
ich nazwisk i wyszczególnieniem za­
dań szpiegowskich np. w zakresie •lvs 
lokacji jednostek wojskowych oraz wy 
płacanych agentom sum. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

ZAKŁADY HUTNICZE 
wykonały roczny plan 

KATOWICE (PAP). - Dnia 20 bm. 
Hajduckie Zakłady Hutnicze jako 
pierwsze przedsiębiorstwo w polskim 
hutnictwie żelaza zrealizowały przed 
terminowo państwowy roczny plan 
produkcji wykonując go 41 dni przed 
końcem roku. 
Załoga Hajduckich Zakładów Hut­

niczych, swój Plan Trzyletni , zreali­
zowała już w pierwszych dniach 
września ib. 

Uchwały Ili Plenum KC PZPR 
sq dla nas naukq i wskazówką na przyszłość 
Masy partyjne w łódzkich zaklapach pracy witają historyczne uchwały 

Podobnie jak w całym kraju, od były się onegdaj w Łodzi, w wielu za 
kładach pracy zebrania podstawowy~h organizacji partyjnych, na których 
aktYw PZPR·owski omawiał historyczne uchwały III Plenum. 

Z licznych wypowiedzi wynika, że towarzysze całkowicie solidaryzują 

się z uchwałami Plenum, rewidują swój dotychczasowy styl pracy i wycią· 
gają wnioski na przyszłość. 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

W zakładach im. Strzelczyka od-
było się zebranie podstawowej 

crganizacji partyjnej, poświęcone u­
chwałom III Plenum u:c PZl'.R. Refe 
rat zasadniczy został wygłoszony 
przez członka KC PZPR i pierwszegC> 
sekretarza KŁ i KW PZPR tow. Wla 
dysława Dworakowskiego. 

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wzielo udział 
14 towarzyszy. 

Wielu towarzyszy, jak tow. tow. La 
lek, Biskupski, Wodziński, Nader, 
Fusz, Chacała, Sierawski zwróciło 
szczególną uwagę na zagadnieob 
czujności partyjnej, wykazując, że ie 
dynie bolszewicka czujność może •1-
chronić nas od wypaczeń i odchyleń. 
.Mówcy w całej rozciągłości solidary­
zują się z uchwałami III Plenum, wi· 
tając je jako słuszne i na czasie. 
Tow. Ot.orowski podkreślił, że aczkol 

wiek zlikwidowane zostało podziem:e 
zbrojne, istnieje jeszcze podziemie go 
sporlarcze, ukryte dobrze, niekiedy za 
konspirowane, które jednak dochodzi 
do głosu , organizując przeróżne awa. 
rie, czy nawet otwarte akty sabota:ln. 
Tow. !Horowski, podobnie jak inni to 
warzYsze, zwrócił uwa gę na dzialal· 
ność niektórych źle pracujących ogniw 
PSS-u, która może prowadzić do pe>­
rierwania zaufania mas pracujący-.:h 
do spółd'„ielczości. 

Tow. tow. Wojtala, Łuczak, Tom· 
czak i Wopiński omawiali szczegółowo 
i krytycznie pracę organizacji partyj 
nej w fabryce im. „Strzelczyka", 
stwierdzając, że organizacja nie i>O­
trafiła dotąd uaktywnić wszystkich 
towarzv~zy, że na zebrania przycho· 
dzi jeszcze zbyt mało członków Par-

tii, że szkolenie ideologiczne odbywa 
się przy słabej frekwencji, że towarzy 
sze nie wnikają dostatecznie w spra· 
wy czysto produkcyjne, co powoduje 
m. in„ że fabryka miesięcznie tnr.i 
5 rniln. zł z trtułu bonifikat ;.a bra­
ki. 

Dys'<u~ję podsumował tow. Władr­
sła w Dwoi akowski. 

PZPB Nr 1 

Sala Robotniczego Domu Kultury 
przy PZPB Nr. 1 zapełniła s:ę 1:0 

brzegi. Przybyli tu czlonkow~e cztc 
rech organizacji podstawowycn Dz:·e 
lnicy Fabrycznej, aby wspólnie c­
mówić uchwały ostatniego Plenum 
Komitetu Centralnego naszej Part:.il. 

Referat członka Kom:tetu Cent:·al 
nego PZPR i wiceprzewodniczącego 
CRZZ tow. ALEKSANDRA BUR­
SKIEGO wielokrotnie przerywMlY 
entuzjastycznymi okrzykami i b·1-
rzliwymi oklaskam: stał się podRta 
wą dla ożyw:onej dyskusji, w k'.ó· 
rej wzięło udział wielu towarzy;zy. 

Tow. Wożniak rzwrócił uwagę, że 
odbywające się zebranie i słowa, ja­
kie tu padają powinny żywo utk•.vić 
w sercu każdego partyjniak<>. III 
Plenum KC PZPR to wielka szkoła 
walki o socjalizm, walki o lepszą 
przyszłość wszystkich ludzi pracy. 

Klasa robotnicza podniosła sztan­
dar walki nie po to, aby cofnąć s:~ 
w polow~e drogi, lecz po to, aby 
zwyo:oężyć. Od nas samych, od :1a­
szego zrozumienia i czujności zale­
żeć będzde, kiedy nastąpi ostatecrne 
nasze zwycięstwo socjalizm w 
Polsce. Pomocą nam w pracy i v1al 
ce musi być W.elka skarbn·ca do­
świadczeń - historia WKP(b). 

Tow. Sobczyk podkreślił, że nieje 
dnokrotnie towarzysze patrzyli 
„nrzez oalce" na to, że nawet ctlon 

kawie partii ni'e wywiązywali się 
należycie ze swoich obowiązków, 

Tak być dłużej nie może. Trzeba 
krytykować siebie i innych, tylko 
w ten sposób uzdrowimy stosunki w 
naszym zakładzie pracy, podnles'.u­
my wyniki produkcj.; zwalczymy 
biurokratyzm. 

Tow. Karpiński przytoczył wiale 
faktów świadczących o tym, że per 
sonel k.:.erowniczy na poszczególnych 
oddziałach nie docenia zadan~a i 
roli bezpieczeństwa i h:gieny pra­
cy. Tym samym staje się pośred:iio 
przyczyną nrczadowolertla robot:r:­
ka ii. stwarza pomyślny grunt dla nie 
cnej i podstępnej propagandy w-::o­
ga klasowego. 

Tow, Gabara w samokrytycznej 
wypowiedzi podkreślił, że jednym 
ze źródeł niedociągnięć Nowej rkłl 
ni jest właśnie brak kolektywmd 
t>racy w organizacji podstawowi.'j, 
Radzie Zakładowej i administrac,ji. 

Po podsumowan·itl dyskusji p,·zez 
tow. Aleksandra BURSKIEGO, ZE­

brani uchwalili rezolucję, w kt6::ej 
między innym.i czytamy: 

„ ... solidaryzujemy się w ~ałej 
rozciągłości z uchwałamj Ili ?le 
num KC PZPR i zobowiązujemy 
się w myśl tych uchwał wzmóc 
rewolucyjną czujność w riaszy·~h 
szeregach w walce z wroglłm 
klas1>wym i wrogimi agenturami 
imperializmu. 
Zcrbowiązujemy się podn?3:ć 

stale nasz poziom ideolGgiczny 
przez wzmożone szkolenie, czer­
piąc doświadczenia z historii 
WKP(b). 
Będziemy ujawniać wszelkie 

braki, łamać oportunistyczny ~ta 
sunek do zadań produkcyjny~it, 
będziemy mobilizować całą, par­
tię i rzesze bezpartyjnych (fo 
zwalczania przeszkód na drodze 
do realizacji planów produkcyj­
nych. 

Pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii R1>hotniczcj 
b~do'Yać , będziemy ustrój sp;a.­
w1edhwosc1 społecznej ,- iocia· 
lizln"! , 
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P ĘGA SOLIDAR CI 
miłujących pokój narodów uratuje· świat od wojny 

Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego na sesji Komisji Politycznej. ONZ 
Oszczercy w roli „teoretyków'' hticiną zapewnieniami, że żad11c;j stycznym", wskazując, że Mac Neil 

wojny nie będzie, że trzeba tyll<o niepotrzebnie ·domaga się w sposób 
WKP(b) miejsce, w którym mowa, „ułagodziE" Hitlera - i POMAk\· retoryczny, aby „okazano mu budżet 
że wojna je!st nieodłącznym town- l:.Y HITLEROWI. ZSRR", skoro budżet ten na rok 1949 
rzyszem kapitalizmu i że istnieją Min. Wyszyński udzielił nas~ępni;? ogłoszono we wszystkich dziennikach 
wojny sprawiedliwe o wyzwolenie :;; ostrej odprawy l\Iac Neilowi, który moskiewskich w dniu 11 marca br. 
niewoli kapitalistycznej oraz wojny usiłował poddać w wątpliwość wzrost Na cele społeczno-kulturalne bud­
niesprawiedliwe. sił pokoju na całym świecie. Min. !et ZSRR na rok ig49 przewiduje 

W dalszym ciągu minister Wy­
ezyński rozprawił sle z wystąpie· 
niem przedstawiciela Kanady 
Martina. Martin usiłował odwlec u­
wagę Komisji Politycznej od najważ 
niejs;zego zagadnienia, dotyczącego 
przeciwdziałania przygotowaniom do 
nowej wojny i skierowania wszyst­
kich wysiłków na utrwalenie poko­
ju. Martin „niepokoił się" o to, ile 
według nauki marksizmu-leninizmci, 
wojna jest jakoby zjawiskiem nie­
uchronnym w hist~rii ludzkości, a 
Martin zapewnia, ze nie chce wojny. 

Dlaczego w takim razie Martin 
nie godzi się, aby zapisano to jego 
OŚ\\;adcizenie w odpow1ednlej umo­
wie międzynarodowej, dlaczego ten 
zwolennik pokoju ucieka przed na­
szymi propozycjami pokojowymi, ja!' 
diabeł od wody święconej? Martin 
cytował nawet tom 24-ty, stronicę 
122-gą pełnego zbioru dzieł Lenina. 
l\Iifo jest słyszeć, jak przedstawi­
cie le Kanady cytują naeizych wiei· 
kich nauczycieli, szkoda tylko, że tak 
słabo wyznają się w cytatach i wy­
p!ICZ<lją treść tego co przeczytali. 

Austin chciał udowodnić, że ZSRR Wyi::i:yński wskazał, że wokół szt:rn- kwotę 119.2 miliarda rubli, co ozna­
dąży do obalenia państw kapitali- daru pokoju i demokracji zrupow:i- cza w porównaniu z ubiegłym rokiem 
stycznych, uważając wojnę za zja- ło się ponad 600 milionów ludzi i że budżetowym wzrost o 13,6 miliarda 
wisko nieuchronne i że wobec tego z każdyn1 dniem liczba ta. rośnie. rubli. 
Związek Radziecki bynajmniej nie Radziłbym _ powiedział Wyszyń- Budżet ZSRR na rok 1949 przewi-
dąży do celów pokojowych. Ausfr:i ski _ aby pan Mac Neil zdjął opas- duje '1a utrzymanie sił zbrojnych 
chciał jeszcze wnioskować z powyż- kę z oczu, otworzył oczy i spojrzał, 79,1 miliarda rubli, czyli 19 procent 
szego, że wszelkie pokojowe propo- co dzieje się wokół niego. ogółu wydatków budżetu. 
zycje ZSRR nie są szczere. Jak oo- W tym samym czasie w Angli bud 
wiem można głosić umocnienie po- Jeżeli Mac Neil tego nie widzi, je- żet przewiduje na cele wojskowe 30 
koju, głosząc zarazem nieuniknio- żeli sądzi, że człowiek, który siedzi proc. ogółu wydatków, czyli więcej, 
ność wojen? tu na miejs.:u, obok którego napisa- niż przed wojną. 

ci· od si'edmłu boles'ci' komentato- ne jest słowo „Chiny" jest istotnie 
d t · · l d h' · k' Budżet Stanów Zjednoczonych rzy marksizmu-leninizmu ki'epsko wy pr;r,e s aw1c1<' em naro u c ms 1ego, 

t · t t bł d · b k J'b na rok 1949-50, który po stronic 
znaJ·ą się ')/ cał~J· spraWJ·e, przeJ·a- o 1es o ą naJgru szego a 1 ru. 

' '" C k "1 11.r ·1 hł wvdatków wyraża się cyfrą 4i 
wiaJ·ąc całkowitą i!morancJ'ę w za- ze ·a " ac i"e1 a ryc e rozczarowa- , 

" · b t ' · I K · t miliardów dolarów - przewiduje kresie praw rozwoJ·u społecznegJ. nie, o ~n cz.owiec uomm angu 
· · t · d z d t · J I na beżpośrednie wydatki zbroje-

Zasług<> marksizmu-lenini'zmu J'est to nie JE':3 · za nym pr .e s owie e em 
~ Cl · Ch' t t Ch" niowe i utrzymanie sił zbrojnych właśnie, że znalazł on klucz do ba- tm. · my - o 1.'raz nowe my, 

C. · D k t Chi ~oo · 1 ł miliardów 268 milionów dola-dania praw rozwoJ'u społeczenstwa łuny emo ra yczne, ny a mi-
l. ' I d l rów, czyli 34 proc. ogółu wydat-ludzkiego. Ale okoliczność, że społe- ionow u z · 

W tym miejscu przewodniczący ków. Obli::zenia wykazują, że w 
czeństwo ludzkie podporządkowane · rzeczywistości około 30 miliardów 
J·est p' ewnym prawom rozwoJ'owym, Korn is.ii Politycznej „przywołnje „, ur ' k" · d ' ł · · w · k' d dl " dolarów, czyli 69 proc. ogółu wy-iriinister n yszyns 1 stw1er z1 , ~e bynajmniej nic oznacza, że człowic- mm. · ys<1yns ·icg-o o porzą rn . 

~ danym wypadku Martin powtó- kowi pozostaje tylko i.'lcpe podpo. Minister. Wyszyński ośw~adcza: "'."" datków budżetu USA przeznaczo-
rzył tylko za renegatem socjalizmu, rzadkowanie się działaniu tych praw. ,,Szkoda,, ze pan przcwoąmczący me no bezpośrednio lub pośrednio na 
I<aut'lkym, stare oszczerstwa. Wy- Człowiek _ jest człowiekiem . De- zdob~ł się na tyle odw~g-1, aby pr,zy- cele wojskowe. 
szyński wskai.ał, że Lenin istotme legat kanadyjski powiedział tu, że I w_ołac d,o porz?dl~t~ moich przedmow- We Francji wydatki na zbrojenia 
powiedział na VIII zjeździe Partii Bo! człowiek jest stworzony na podo- cow, ~t?rzy.mo~1h o 5prawach, ~v zu wynoszą 20 proc. ogółu wydatków 
szewickiej w l:Jl9 roku, że nie było bieństwo boże, ale patrząc na pełnosc1 mez~VIązanycl~ z merit~z:i budżetu, wiadomo wszakże, iż prze­
w dziejach ludzkości ani jednej wiel- swego oponenta _ nie powiedział- spra'111·y .. Ja Jednak,, Jako człow1e.re ważającą część przedsięwaięć o cha­
kiej rewolucji, która nie łączyła l:>y bym, że powiedzenie to jest zawsz~ zdrscyplmowany, me narusz.ę pan- rakterze wojskowym realizuje się w 
się z wojną - a było to w warun- prawdziwe. W każdym ra1.1ie czło- skiego po1:~ą?ku. obrad, c? me zna- annii francuskiej nie z dotacji bud­
kach krzyżowego pochodu 14 obcych wiek jest człowiekiem, a społeczeń- czy oczyw1sr1e, ze odstąpię od swę- żetu francuskiego, lecz amerykań­
państw przeciwko młodej republice stwo jest społeczeństwem i może on go rozumowam~". . , . skiego, co stanowi nota. bene niec~łą 
radzieckiej w latach 1918-1919 pod przez swą działa1ność organizacyjną W ~aJ5~ym ciągu 1!1m .. Wyszynsk1 ilustrację do zagadnienia suweren­
egidą Winstona Churchilla, gdy nie współdziałać z rotwojem szlaku hi- o~p~wiedz1ał Ma? Neilowi ~.a _P~d- nosci państwowej. Oto - panie Ma~ 
tylko należało mówić o organizacji storycznego, który ma charakter po- niesiony przez nie~o „zarzut ? .JaJ,o- Neil - odpowiedź na pańskie pyta· 
wojskowej, lecz budować ją, aby stępowy wtedy kiedy odpowiada pra by ZSRR był panstwem „mihtary- nie, dotyczące budżetu radzieckiego. 

przeciwdziałać tej krucjacie. wom Lruozdzw1.oejui skploałse_;znsepgołoe.czne mał„ Jak ZSRR wypełnia obowiqzki SOJ·usznika 
Pan Martin spóźnił się ze swymi , ,.,. 

pretensjami na interpretatora mar- ogromne zadania w dziedzi.~:~ re· Pięknie dziś mówił delegat polski. czeństwie i obowiązkiem naszym by-
ksizmu-leninizmu conajmniej o rok, gulowania stosunków społecznych, p. WIERBŁOWSKI o roli, którą ode- ło okazanie im pomocy. · 
bo już na trzeciej (paryskiej) sesji co odbywa sio drogą przeprowa- grał w drugiej wojnie światowej I istotnie Generalissimus Stalin im. 
Zgromadzenia Generalnego ONZ ana dzania przez te lub inne państwa Związek Radziecki. Jestem mu stępnego ' dnia wystosował do Chur-
logiczne pretensje zgłosił Austin, odpowiednie) polftyki wewnętrz· wdzięczny za to i chciałbym dodar! chilla depeszę, w której zakomuni· 
cytując z Krótkiego Kursu Historii nej i międzynarodowej. kilka słów do jego wywodów. Ws!;)o-1 kowal mu: 

Radzl·ecka pOll• tyka zagrani"czna _ mniał on o pewnym epizodzie, który „Otrzymałem 7 stycznia wie· 
ma ogromną wagę historyczną. Być czorem Pańską depeszę z 6 styćz· 

l•t k k • może przypomnienie tego epizodu I nia 1945 r. Niestety, główny m:ir· 
PO l Y q PO OJU pomoże pewnym panom odnosić się 'r sza.lek awiacji p. Tedder nie przy. 

Polltyka zagraniczna państwa so-1 zabrzmi głos protestu narodów prze- z wi~kszym poczuciem odpowiedział- był jeszcze do nas. 
c)allstycznego polega na tym, aby clw1'o wojnie, tym szybciej sprowa- ności do swych słów, gdy mówią o I Bardzo ważne jest wykorzysta· 
ogranitzyć lub w ogóle usunąć takle dzone będzie do zera nlebezpietzeń- roli ZSRR w drugiej wojnie świato- nie ttaszej przewagi w artylerii 
wacly społeczne, Jak wojna. stwo wojny. . wej. i lotnictwie przeciwko Niemcom. 

Jednym ze środków, mogących Potęga 10Udarnoicl mllujących po· Było to w czasie, gdy front za- Lotnictwo wymaga dobrej po· 
sprostać temu zadaniu - jest orga- kój narodów jest w stanie sparaliżo- chodni, na czele którego stał Eisen- gody, konieczny jest równie! brak 
nizowanie miłujących pokój sił spo· wa6 przygotowania wojenne i urato· hower i w skład którego wchodził9 ni!ko leiącycb chmur, p.neszka-
lecznych we wszystkich krajach, wa6 ś"'.'lat od_ t~go str~szllweg~ »:le- równie?; podległe marszałkowi Ted- dzających artylerii w ogniu do-
stworzenie zaufania wzajemnego i u- nczęśc1a. Jezeh nasi przec1wrucy derowi lotnictwo angielskie - znaj- celowym. 
sunięcie ·tego wszystkiego, co stwa- lwlerdz!ł•. Ż~\ skoro u~ażamy wojnę dowal się w niez,,rykle ciężkiej sy- Przygotowujemy się do natar• 
rza możliwość rodzljcych wojnę kon- za własc1wosc społeczenstwa kapltali tuacji. cla, lecz pogoda nie sprzyja teraz 
fliktów stycznego, to jesteśmy tym samym Oto depesza, którą wystosował naszej ofensywie. 
Już przed 27 laty mówił LENIN w za wojną, to j.est absurd, bo zadanie Churchill 6 styczni:!. 1945 roku do Mając jednak na ul\·adze sytull-

wywiadzie udzielonym koresponden- ~a t~m w~aśm7 pole\Ia, aby SJ,>aralt~ premiera rządu radzieckiego i głów- cję naszych sojusznikó,.,. na fron-
towi gazet angielskich „Observer" i zowac dzrn.łame takie~ właścnv?śc1 nodowodzącego wojskami ZSRR G~- cie zachodnim, sztab dowództwa 
„Manchesler Guardian", że: praw roZWOJU społeczenstwa kap1tal! neralissimusa Stalina: naczelnego postanowił w wytfżo-

„„.Udzlelcnle jak największej stycznego. . . . . . „Na Zachodzie odbywają się nym tempie zakończyć przygota-
uwagl interesom rozmaitych naro- P~zyp0Illl'!1J~ie ~obie, panow1.e, hl· bardzo ciężkie walki i w każdej wania i bez względu na pogodę 
dów likwiduje grunt, na którym stonę drugieJ WOJny ś~viato~~l· Czy chwili dowództwo naczelne może rozpocząć szerokie di!liałania ofen-
mogłyby powstać konflikty, usu- g~unt, na któ1ym wyrost m1htaryzm stanąć w obliczu konieczności po- sywne przeciwko Niemcom na ca· 
wa wzajemny brak zaufania, usu- hitlerowski nie _był zroszony złoty~ wzi~cia ważnych decyzji. Pan sam łej szerokości frontu centralnego 
wa niebezpieczeństwo Jakichkol- deszcz~~ dolaro~ amery~ań~ktclt 1 wie z własnego doświadczenia, ~~~-alej w drugiej połowie stycz-
wlek Intryg i stwarzil to zaufanie, czy mihtaryz~ hitlero"'.'skz ~ue z_na- :ak niepokoj11ca staje się sytua-
zwłaszcza wśród robotników l chło lazł natchn~~m~ . w ham.ebne~ pollty- cja, gdy trzeba bronić bardzo sze- Stalin w zakończeniu tej depeszy 
pów, mówiących różnymi Języka- ce ~onach1Jsk1e1 Dalad1e~a i Cham- rokiego frontu po czasowej utra- zapewnia, że uczyni wszystko c? mo-

. b kt ' cg zupełnie nlemoż- berlama, za plecami ktorych stały cie inicjntywy". :i:.Iiwe, aby okazać pomoc wojskom 
n!1

• ez or 0 t nk' Stany Zjednoczoneł sojuszniczym. 
hwe byłyby poko!owe. sosu I Czy Związek Radziecki nie pod- Kto rozumie terminologię woj- Co stało się dalej? 17 stycznia 
między narodami i w 1aJdejkol- . skową - zaznaczył min. Wyszyń- 1915 k Ch h'll t le f ł 
wiek mierze pomyślny rozwóf te- niosł swego głosu w obron.ie Czecho· ski - ten wie, co oznacza „utra· , ro u urc i e gra owa 
go wszysłldego, co jest cenne w slowacji 1 czy nie de~aSJtow~ł poli· ta inicjatywy" przez generała do Stalina: 

ili jl 'ł esnej" tyki monachijskie), ktora musiała do Eisenhowera. „W imieniu rządu Jego Kró-
cyw z~c wspo cz . • prowadzić i doprowadziła do drugiej le wskiej Mości z całej "'duszy pra-

z powyzs~ego ·wynik~, ze zgodnie wojny światowej1 Taka oto jest ra· W dal!!zYm ciągu swej depe- gnę wyrazir Panu naszą wdzięcz-
z nauką leninizmu 1estesmy za poko· dziecka polityka pokojowa, którą bez szy Churchill pisze: „Byłoby bar ność i 1!'.ratulację w związku z roz 
jowyml stosunkami pomiędzy naro· skutecznie starał się wypaczyć w dzo pożądane i konieczne, aby poczętą przez Pana na froncie 
darni. Już w roku 1919 na V_II Wszech swoim priemówieniu Mac Neil, twier gen. Eisenhower wiedział w ogól- w;;chodnim gigantyczną ofensy-

. d · R d L i b nych zarysarh, co Pan zamierza rosyjskim Zjez zie ~ emn, n e a dząc, iż ZSRR rzekomo nie chce po- wą. 
cząc na nasze zwyc1e:stwo na.d wro- koju. czynić, gdyż będzie to oczywiście Niewątpliwie są teraz Panu 
gami, z<1.propono_wał uchwalerue rezo Jest to dziki absurd. Mac Neil wy- miało wpływ na wszy!!ltkie jego i znane plany gen. Eisenhowera i 

nasze najważniejsze decyzje. Sto-
lucji, ktora głosi: • silał sie: tu, aby przekonać nas, że wie Pan w jakim stopniu realiza· 

„Rosyjska Soc_ jahstyczna Fede- wszyscy normalni ludzie pragną po- sownie do otrzymanego komuni- cję Ich hamowała. i utrudniała 
R bl k R d i katu emhmriusz nasz, główny -

racyjna 11pu i a a pragn e koJ·u. Jest to zupełnie słuszne. Pan of(ł.nsywa Rundstaedta. 
j tkl i marszałek lotnictwa Tedder, znaj żyć w poko u z wszys m naro- Mac Neil ma słuszność, ale w takim Pr1ekońa!ly jestem, że na całym 

i 1 c tkł dowal się wczoraj wieciiorem 'lf 
daml sk erowa wszys e swe razie z wywodów jego wynika, że Kairze, gdzie zatrzymały go wa• naszym froncie będą toczyły się 
siły na budownictw? wewnętrzne, kto nie chce pokoju - jest człowie- r•mki atmosferyczne. Wyjazd je· nieprzerwane boje. Brytyjska . .n 
aby uporządkowac produkcję, kiem nienormalnym. W takim razie grupa armii pod dowództwem 
transport i kierownictwo życiem stwierdzić należy, że w niektórych go uległ znacznej zwłoce, nie feldmarszałka l'tlontgomery'ego 
społecznym }la podstawie ustroju krajach jest zbyt wielu tych nienor- z j:Z!~j .fV::l~r j.eszcze nie puy• rozpoczęła d.zić ofensywę w reto-
radzieckiego • malnych ludzi. Czy nie można było- był do Pana, będę wdzięczny, je- nie, położonym na południu od 

Pan - panie Kanadyjczyku - nie by stworzyć dla tych nienormalnych śli Pan będzie mógł zakomuniko· Rocrmondu". 
wyznał sie: w elementarnych tezach ludzi odpowiednich warunków, np. ' • W rozkazie Stalina do wojsk 

k b . . h k ft b . , t ? wac mi, czy możemy liczyc na dz! k' h 1 t 1945 r. ~twier-marksizmu-lenini1mu o stosun u za- u rac 1c w a any ezp1eczens wa . wielką ofensywę ro<iyj!'iką na frnn ra cc 1c z u ego · , 
chodzącym mie:dzy prawami rozwoju Może to ułatwiłoby sytuację. cie Wisły lub w jakimś innym dza siP: 
Sl)olecznego i tymi środkami, które Rozumiem - i szkoda, że nie chce · · · · „W styc'!:niu br. Armi:i Czerwo-n11cJSCU w ciągu stycznrn oraz za· 
stosuje świadome społeczeństwo w tego zrozumieć Mac Neil, że nie cho- komunikować mi w:~zelkie inne na zadała nieprzyjacielowi nieb:: -
tym celu, abv, osłabić. zgubne dzia- dzi tu o narody, lecz o te koła rcak- k · h · p wałej siły cios na szerokości t·a-rnoment,·, o ·to'J'yc moze a'\ 
łanie praw ujemnych i aby mimo ist cyjne w niektórych krajach, które zer.hec wspomnieć. Nikomu ni<' lego frontu, od Bałtyku :iż po 
nienid tych p1aw stworzyć warunki, istotnie chcą wojny, najpierw „zim- przekażę tej ściśle tajnej infor- Karputy. 
S!Jrzy1' a1·a.ce m<1ksymalnie łagodzeniu ncJ'" - a następnie również praw- „ k' f Id Przerwala ona na pl'Zestrzen' , ntllCJJ z wyjąt iem I.' marsznlk:i. 
tego kryzysu, prowadzącego perio- dziwej, „gorącej", o c1ym mówią Brooke'a i generała Ei'!enhowcr:i 1200 km potężne linie obroPne 
dvczlll·e ku katastrofom, które kryi·ą oiemal wszyscy amerykaóscy t.!ziala- d Nlentców, tworzone przez nirh 1-1' i t.o jedynie po warunkiem za-
sl·e \V łonie społeczeństwa kapitali- c:ze, kieru1·ący polityka. USA. h · „ l ' J · ' ciągu szeregu In'::. W to!m ofen-

. ..: owanrn naJSC s ej11zej tajemm-
stycznogo. . . Mac N~il sl~tał się !1owodzić, że cy. Sprawę mnż; m za pilną." l sywy Artnia C'zetwon:i działa ja~ 

Oto dlacze~n oświadczamy - mo- zadna wo1na llle grozi swlatu. Ale to szybl10 i umiejętnie. o:lrzucila nie 
wi dalej oin: Wyszyński - również samo mówili „bohaterzy" Monachium Pan.owie Jlowinni zrczumieć co o- przy,laclela d;tleko na zachód. 
obl1rnic, ża nie ma żadnego przed- w przeddzień drugiej wojny śwlato- maczało \\ ysto~owanie ta:<iej dep-e- , Sukce!Sy nasz'!j ofensywy zim•)· 
wieństwa pomiedzy tezą, że wojna wej. Oni również dowodzili, że Hitler !IZY w dniu 6 !!tycznia 1915 r. przez wej doprowadziły przede wszYst-
jest w kapiłaliźmie zjawisldem nie- nie przygotowuje wojny, a myśmy u- \VinstOnu Churchllln do Generalissi- kim do tego, że udaremniły ofen-
uchronnym i pomiędzy naszą dążno• przed:iali, ~.e Hitler przyaotowuje woj musa Stalina. l !'IYWę zimową Niemców na zach•J· 
setą do okiełznania tego prawa ustro nę i że nie należy popierać tych przy OZNACZAŁO ONO APEL O HB- dzie, której celem było zagarnię-
ju kapitalistycznego. gotowań. . • • . ltOICZNY WYSIŁEI\: RADZIECKI cie Belgii i Alzacji i dały możll-

Mimo, że wojny stanowią cechę ~r~1ga WOJna s1~·1atown stała się CELEM URATOWANIA FRONTU wość armiom naszych sojusznikó1t 
specyficzną kapitalizmu, siły demo- mozhwa dla.tego, z.e była przxgo~o- ZACHODNIEGO. przejść z kolei do ofensywy prz;i. 
kratyczne są w stanie udaremnić woj wywan~.' Wiemy, .. z.e rząd! \\~elk1"'j Zapomnieliśmy o tym, jak z nami ciwko Niemcom i tym samym ~e-
nę, zapobiec wojnie przez swą zwar- Brytann, . Frar.CJ1. 1 S~anow ZJedno· postępował tenże p. Churchill i inni spolić swe operacje ofensywne .ta 
tość, siłę i zdecydowanie. Im silniej- c~onYch nie uczyni!y me, aby zapo- w ąkresie, gdy nie wykonywali oni zachodzie z ofensywnymi opera-
sza będzie jedność mas ludowyth w biec . pr~ygotowa!11om WDjen!l~m - obowiązku otwarcia drugiego frontu. cjami Armii Czerwonej na wscho· 
.walce przeciwko wojnie, im gło}11i~J _przeciwnie, łudztły one 01nmę pu· Sojusznicy nasi byli w niebez11ie- dzie"-

Wszystkie te fnkty przytoczyłem 
- powiedział min. Wyszyński - nie 
po to, aby szeroko rozwodzić się na 
ten temat, lecz tylko w tym celu, 
aby przypomnieć panom krYtykom, 
ie elementarne uczucie wdzięczncści 

powinno byłoby wpłynąć na to, aby nie 
tylko unikali oni sltkalujqcych słów 
pod adresem Związku Radzieckiego. 
ale i myśleńia tymi kategoriami W' 

stosunku do ZSRR. 

O tzw. sprawach „kulturalnych" 
USA i Anglii 

l\fin. Wyszyński udzielił ostrej od­
prawy Mac Neilowi, który „użalał 
się" na to, jakoby ZSRR utrudnia~ 
należyty odbiór audycji BBC i „Gło­
su Ameryki". Już delegat polski -
Wierbłowski - powiedział Wyszyń­
ski - stwierdził z tego miejsca, że 
te audycje s~anowią ohydną i osz· 
czerczą, podżegającą do wojny pro­
paga_ndę. Gdybyśmy poczynili wszel­
kie kroki, aby ułatwić dobry odbióJ• 
radiowy tych stacji, to spowodowało 
by to taki żryw gniewu i oburzenia 
ludzi radzieckich, który z pewnością 
nie przyp<>.dłby do gustu p. Mac Nei­
lowi. 
Rozprawiając się z „zarzutami" 

Mac Neila i Austina na temat rze­
komej niechęci ZSRR do utrzymyw.i­
nia „kontaktów kulturalnych" z USA 
i Anglią - min. Wyszyfaki zacyto­
wał ksiażkę publicysty angielskiego 
Ralpha Parkera, przyta2zającego ca­
ły szereg przykładów na okoliczność, 
jak BBC i Fureign Office starały się 
pod postacią „publicystów i dzienni­
karzy" przemycić jak największą 
ilo!ć sr;piegów do ZSRR. 

W marcu 1949 roku przybyli do 
N owego Jorku na Kongres Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju delegaci 
radzieccy, wśród których znajdownł 
się kompozytor Szostakowicz, pisarz 
~'adiejew, reżyser filmowy Gerasi­
mow i inni. Delegatom tym natych­
miast po Kong1·esie polecono opu· 
ścić USA, zabraniając im występów 
artystycznych w Stanach Zjednoczo­
nych. 

Skarżycie się panowie - powie­
dział Wyszyński, - że nie chcemy 
rzekomo utrzymywać kontaktów kul· 
turalnych, lecz wy utrzymujecie ,:;e 
z wszelkiego rodzaju zdrajcami i re­
negatami typu ICrawczenki, których 
przeciwstawiacie Związkowi Radziec­
ldeom. Jeżeli pan Austin naprawdo 
zechce utrZJ'mywać stos~nki kultu­
ralne >l ZSRR - odpowiemy wzajem• 
nością. 

ZSRR utrzymuje współpracę kul­
~uralną i naukową., ml4zyczną i spor­
tową itd. itd. z całym szeregiem kra­
jów. Codziennie wyjeżdża z ZSRR 
jakaś delegacja do innych krajów, 
lub pr7yjeżd:ia do Związku Redziec­
kiego jakuś delegacja innego pań­
stwa. Uprzedzam pana Mac Neila - o­

świadczył min. Wyszyński - że dl.i 
takiej publicznoiki nie otworzymy Utrzymujemy współpracę kulturaln:J 
ani drzwi, ani okien. Drzwi i okna i naukową z Polską, Czechosłowacją, 
otwieramy zawsze, lecz tylko dl?. czy Węgrami, Rumunią, Albanią, Bułga.­
stego powietrza. rią, Finlandią, Ch(nami Ludowymi, 

Włochami, Siwecją, Niemcami 
Odpowiadając na zarzut Austba, Wschodnimi, Belgią, Koreańską Re· 

jakoby ZSRR nie życzył sobie współ- publiką Ludową, Pakistanem, gdzie 
pracy kulturalnej z USA, min. Wy- teraz znajduje się delegacja pisarzy 
szyński wskazał na oburzaj11ce po- radzieckich. 
stępowanie w stosunku do 6 delega-
tów ZSRR i 5 delegatów Ukrainy, Jakie więd macie panowie pra\VC> 

powtarzać brudne oszczerstwa goeb­
którzy przybyli w 1946 roku na Kon- belsowskie o tzw. „żelaznej kurty. 
gres Słowian Amerykańskich do No- nie"? Posyłamy nasze delegacje do 
wego Jorku. w~zystkich krajów, gdzie przyjmuje 

Delegatom tym, wśród których się nas jak przYjaciół, gdzie nie prze 
był poeta Korniejczuk, prof. Gorbu- ciwstawia nam się rozmaitych pa· 
nolv, kilku generałów, artyści i dzie1: nów Krawczenko i gdzie nie usiłu· 
nikarze zaproponowano zareje- je się nas szkalować. 
strowanie się w charakterze „agen- Z kolei mówca odparł dalsze insy­
tów obcego państwa", lub natychmia.- nuacje Mac Neila \ w zakończeniu 
stowe opuszczenie USA. Ze względu oświadczył: 
na tę wyjątkową „gościnność" De- Pozwólcie panowie, ze na tym 
partamentu Stanu i Ministerstwa skończę. Jestem bardzo wdzięczny 
Sprawiedliwości USA, opuścili oni 

1 
panu przewodniczącemu, że tylko raz 

oczywiście teren Stanów Zjednoczo- przerwał moje prtcm6wienie - i to 
nych. niefortunnie. ................................................................... „ .••• 

Brutalne postępowanie . 
władz francuskich 

Konferencja prasowa w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
(Dalsriy ciiwr ze str. 1-eJ) I bzdurnym pretekstem wyjaśnienia 

Na konferencji odtworzone zostało SJ?r'.1"'! ,:zeko'!'ego „taj_enrniczego ~a· 
również nagrane na taśmie dźwię- g~męc1~ Robmea'!• ktory w ogole 
kowej, przesłuchanie Robineau prze7. n!e ws1a.dł do p1l_otowanego prz~z 
władze Bezpieczeństwa. Oto fragmen· mch samolotu, gdyz został uprz~dmo 
ty zeznań Robineau: aresztowany przez władze pol,i~1e, .o 

- „Kro zlecił panu zajmować się czy~ arnb~s:i-da ~rancuska dowzedzia 
szpiego~twem ?". la s1ę z <>ficJalneJ noty Rządu R. P. ·: 

- „Z1Jstalem zwerbowany przez Cóż to znaczy? 
majora liumm". 

- „Kto jeszcze?". 
- „Pan de Mere". 
- „J a kiego charakteru były infoT-

macje stpiegowskie, które kazano p~ 
nu zbierać?". 

- „Charakteru wojskowego, gospo 
darczego i politycznego". 

- „J'lkie stanowisko zajmują w 
ambasadzie pan de Mere i pan R.=!­
naux ?". 

- „Pan de Mere zajmuje stanowi· 
sko archiwisty, a pan Renaux - tłu­
macza attache wojskowego". 

- „Czym zajmują się oni w rze. 
czywistości? ". 

- „No cóż, zajmują się szpiego­
stwem" 

Przedstawiliśmy bezsporny obra'il 
szpiegowskiej działalności uprawia· 
nej przez pracowników ambasady i 
konsulatu francuskiego - powiedział 
mln. t~rosz. Jest rzeczą jasną, że 
Rząd R. P. winien był na to zarea~o 
wać i zareagował w sposób na jal\1 
to zasługiwało. Rząd Polski wysto;o­
wał do ambasady francuskiej znaną 
notę. która została o~loszona w 
prasie. W tej nocie Rząd R. l>. poin­
formowa l o zaaresztowaniu szpiega 
Robinena w momencie, gdy usiłował 
c.n opuścić Pol.;kę i zażąda ł, ahy zdc 
maskow;,ni jalrn Rzpiedzy dyplomaty 
czni, unędni:y ambao::ady froncu;;kiej 
opuścili natychmia•;t tl.'ren Rzeczypo­
spolitej. Rząd Polski domagał się rów 
nid kategorycznie podjęcia przez wb 
dze fra1wu„i;:ie krok1lw, które by unie 
tnożliwiły szpiegowsk:J działalność kie 
rowunl) przez Ul'Zędników konsulatów 
i ambas:1dy francu~k ej. 

Taka hyła słuszna i ttroznmiałn !Ila 
wszystkich rcakcjn. Rządu R. P. 

A jak na to zareagował rząd fra!l 
cuski? 
Władze francuskie zatrzymały przy 

były do Paryża samolot polski, któ­
rym bez:>lrntecznie usiłował opuścić 
Polskę szpieg Hobineau. Zaareszto­
wano również załogę samolotu. Wszy 
stkich pn.esłuchiwano dzień i nQC pod 

Znaczy · to - stwierdził minister 
Grosz - że rząd francuski, który po 
nosi ~l~zecież odpowiedzialność za 
działalność swych urzędników, broni 
szpiega, który swą niecną robotę '1.\-y 
wiadowczą uprawiał w Polsc.e i prze 
ciw Polsce. Władze francuskie bro· 
niąc szpiega, jednocześnie aresztują 
bez żadnego powodu lotników pol­
skich, :;wakąc w ten sposób podsta· 
wowe prawa człowieka. W związku z 
powyższym ambasador R. P. 1v Pa· 
ryżu Putrament, zaprotestował ust­
nie, a następnie złożył oficjalną notę 
protestat:yjną w MSZ francuskim. 

- ;fest rzeczą jasną - oświadczył 
w zakończeniu rzecznik MSZ - że 
Rząd R, P. rozporządza dostateczny· 
mi śrotlkami, by uniemożliwić dzia­
łalność 51?.piegowską w Polsce pra­
cownikom francuskiej służby dyplo­
matycznej. Z drugiej strony Rząd 
Polski dysponuje także dostateczny­
mi środkami, aby nie dopuścić rlo te­
go, by z::i łoi;a pol>kiego satnolotn 
~tse się miała przedmiotem bezpraw• 
nych i oburzająrYch szykan ze strO· 
ny wfarlz franeusktch. 
lllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłlllllllflllllllllflHI 

Pamląci G. Kotiełmkowa 
"'ynabzcy pierwszego 

spadochronu lotniczego 
MOSKWA. - \V Centralnym Do­

mu Lotnictwa w Mo&kW~!' ~dbvk sir, 
uroczyste posiedzenie ma ucż<zenia 
pamięci wybitnego rosyjskiego wy­
nalazcy Gleba Kotielnikowa. 

Gleb Kotielnikow, który zmarł 22 
listopada 1945 roku, wykonał w roku 
: 911 pierwszy na świecie składany 
spadochron lotniczy, który stanowił 
prototyp wszystkich późniejszych spa 
docbronów. 

Wynalazek Kotielnikowa wywołał 
w tym czasie olbrzymią sensację w 
całej Europie, gdyż dziesiątki kon­
struktorów daremnie trudziło się nad 
rozwia:zaniem. teao za_lladnienia1 

"~ 
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Stuszne rozwiązanie prcblcmu sie Polskiej Zjednoczonej Partii 
zasad planowania w krajach R<>hotir.czej dali, jak wiadomo, sze 

<Iemokracj1 ludowej może być do rokie rozwiązanie tych zagadnień. 
konane tylko na podstawie marksi Opierając się na marksistowsko­
stowsko - leninowskiej definicji leninowskiej nauce o roli państwa 

i dyktatury proletariatu w okre­
istoty klasowej państwa w kra- sie przejściowym od kapitalizmu 
jach demokracji ludowej. Powsta do komunizmu. opierając się na 
nie krajów demokracji ludowej i radach i wyjaśnieniach towarzy­
konsekwentny przebieg ich rozwo sza Stalina co do węzłowych za­
ju na drodze do socjalizmu, wyma gadnień teoretycznych, towarzy­
g,łlł rozwiązan;:a szeregu probie sze Dymitrow i Bierut wykazali, 
mów teoretycznych, dotyczących że s:vstem demokracji ludowej po 
klasowej istoty państwa w tych myślnie spełnia funkcje dyktatu­
krajach. ry proletariatu i że zatem państ 

Towarzysz Dymitrow w refera wo w krajach demokracji ludo­
cle na V zjeździe Komunistycznej I wej jest w istocie rzeczy jedną z 
Partii Bułgarii i towarzysz Bierut odmian, jedną z 'form dyktatury 
w referacie na. I Kongre. proletariatu. 

Demokracja ludowa - jednq z form 
dyktatury proletariatu 

Swoistość demokracji ludowej, kapitalistycznych. Elementy kapi 
jako jednej z form dyktatury pro talistyczne zachowały jl's7czc sil­
letariatu, nie zmien:a zasadniczej nc poz~·cje w wielu dziedzinach l'O 
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Jeżeli jednak rozpatrujemy pla 

nowanie radzieckie w jego h'sto­
rycznym rozwoju, zobaczymy. że 

między obecnym planowan!em w 
krajach demokracji ludowej a pła 
nowaniem radzieckim w okresie 
NEP-u istnieje oprócz tej samej 
istoty klasowej również wiele 
wspólnych cech prnktycznych i 
analo-g:i. 

Jest to zupełnie zrozumiale. 
.Już w 1928 roku towarzv:;z Sta 
lin mówił: „Czy kraje kap:tali 

styczne chociażby nawet najbar 
dziej rozwinięte, mogą oh~·ć 
~ię bez NEP-u pri:y pr:;;ejścit1 
ocl kap:talizmu do soc.i11izmu? 
Myśl~, że nie mogą. W takim 

~ czy innym stopniu nowa polity 
ka ekonomiczna, z jej rynkowy 
mi stosunkami i z wykorzysta­
niem tych rynkowych stosun­
ków jest absolutnle nieodzow­
na dla każdego kraju kapitali­
stycznego w okresie dyktatury 
proletariatu". (Stalin, Dzieła, 
tom XI, str. 145). 

Idziemy do całkowitego zwycięstwa 

tezy, że demokracja ludo\va i ra spodarki kraiów demokracji lnclo W krajach demokracji ludowej darce kraju na określonych odcin 
dziecka foTma dyktatury proleta- wr.i. a baz~ ich ksztallowania si~ w rozmaitych okresach 1 w roz- kach i w określonych warunkach 
riatu SJł jednorodne, jeśli idz'e o wciąż jeszcze jest dominujaca nn maitym stopniu utrzymywano i elementy kapitalistyczne; nastąp­
ich klasową istotę. że oba te ustro wsj gospodarka clrchnoto\varowa. wykorzystywano stosunki rynko- nie po utrwalenit~ swych pozycyj 
je są formą dyktatury klasy ro- Nie zmienia to jednakże fnktu, że we. przy tym p:.i!lshvo. mając w kluczowych przeszły one do ofcn­
botniczej, która pod przewodem państwa uemokracji ludowej są swym rc;ku kluczowe pozycje go- sywy. stopniowo o~raniczając i wy 
partii marksistowsko - leninow- paitstwami t~·pu socj:1li~t:yczne!'(o, spoclarcze zape\'rnia stały wzrost picując, a na niektórych decycłu­
skiej, zespalając wokół s!ebie ma pcnicważ stawiają soh:e za cel zhu sektora soc.ialist~·cznego w gosµo- jących oddn'rnch równ;eż likwi­
sy pracujące miasta i wsi. kiem- dowanie. h . .:!zklasowego społeczeil darce narodov.;cj, realizacj~ zasa- dując sektar kap;talistyczny. Podo 
je przejściem od kapitalizmu do st wa socJal1styczn('go. dv planowania w gospodarce kra- bnie jak w ZSRR w okresie NEP-u, 
komunizmu. W, 19.1~ ro~u„w pr~cy ~t. ;·~ • ji'1 oraz mal'sz do socjalh.mu.' w krajach demokracji ludowej pla 

socializmu 

Swoistość demokracji ludowej. le~vicoweJ dzie~n~na.dz:e 
1 

. 1 " { Utrzymanie i wvkorzystywanie nowanie socjalistyczne odbywa s'ę 
jako formy dyktatury proletaria- w.1ole. drobno?1 e. zcz~nS.{Jm e stosunków rynl~owych. przy je- w warunkac:h skomplikowanego 
tu uwarunkowana jest Z\vycięst- 1:1 n pisał: :,Nie h:vlo ~esz<'ze, ~da dnoczcsnym posiadanlu przez pań przeplatania aię rozmaitych iy-
wem socjalizmu w ZSRR. <lecydu Je się, ta~1~go ~złow1eka,_ ktor~ slwo klucwwych pozycji go.~po- pów formacji spoll'czno-gospodar 
jącą rolą Związku Radzied<i~go zastana~~'1a1ąc się nad el,o~o:i11. dark;, odbywało się w krajach czych (socjalizm, gospodarka pry 
w drugiej wojnie światowej i na ką RosJt, negow~by przeJs~10.- demokracji ludowej nie tak jak w watno-kapltalistyczna, a częścio 
der sprzyjającą sytuacją, która wy charakter. te1 . ekonomiki. ZSRR, po stadium komunizmu wo wo kapitalizm państwowy, produk 
powstała dla budowy socjalizmu Żad~n _komumsta ni~ negował, jennego. którego konieczność wy cja drobnotowarowa, a w niektó-
w tych krajach dzięki wyzwole- z~aJe s~ę ~ego faktu ze o~reśle- wołana była w znacznej mrerze rych krajach nawet gospodarka 
niu i:ch przez Armię Radziecką i ru~ Soc1ahstyczna Republika Ra zaciekłą wojną domową i inter- o charakterze patriarchalnym). 
dzięki wielostronnej pomocy, oka dziecka oznacza. sta~o_:wczą wo- wencją. Kraje demokracji ludo Jest rzeczą jasną, że w tych 
zywanej im przez Związek Ra- I~ wlad~!. rad:meckre3. dokona- wej dzięki potężnej pomocy Z wiąz warunkach podstawowym zada 
diiecki, dysponujący olbrzymim ma przeJ.scia ~o socjahz~u, ale ku Radzieckiego uniknęły okrut- niem planowania. jest taki 
potencjałem. bylllajmruej n;e uznawai;i.ie no- nej wojny domowej i zbrojnej in wszechstronny rozwój sił wy-

W krajach Ciemoltracji ludowej wych s~os?Dkow ~~ouomic~nych terwencji imperialistycznej i wy- twórczych kraju, który najbar 
toczy się zaciekła walka 0 zbudo- za. SOCJahstyczne : (Lem.n - korzystując doświadczenia Związ dziej sprzyja likwidacji elemen 
wai;de aocja~'!· o. wyparcie, a Dzieła, III wyda.rue, tom XXII, ku Radzieckiego potrafiły w zasa . tów kaipitalistycznych, przejściu 
następnie i likwJdacJę elementów str. 513), dzie słusznie rozwiązać problemy produkcji drobnotowarowej na 

A.łasz c'e( prze1"s'c1·e Jo soc1"a/1'zmu swego rozwoju gospodarczego, po drogę socjalistyczną oraz całko 
1"4

1 
- CJi zostawiając p-0czątkowo w gospo- v.ritemu zwycięstwu socjalizmu. 

· I Na m Ogólnorosyjslrim Zjeź- cze nie zawsze i nie wszęd:zlie są LJ / / d „ • 
Cizie Rad Lenin mówił: już socjalistyczne; tym niemniej pańSfWOWiony przemyS - g ÓWnQ ZWigmq 

„Nie myliliśmy się nigdy w są to państwa, które postawiły so • /' f · • b d k • 
tej sprawie i wiemy, jak trudna hic za cel przejście do socjalizmu, SOCJO IS yczne/ prze U OWY rOJU 
:fest droga, prowadząca od ka- przy czym pomyślne doświadcze- Główną di\vignią takiego wszech I jasne. Jest rzeczą oczyw.lstą,, że 
pitalizmu do socjalizmu. Jednak nia budownictwa socjalistyczne- stronnego, planowego rozwoju sil ponieważ przemysł ten jest wła­
że obowiązani jesteśmy stwier- go w tych krajach wykazały, że wytwórczych jest przemysł, który snością państwa typu socjalistycz 
dzic, 7-e nasza Republika Rad ich stanowcza wola zbudowania 11rzeszedł na własność pai1stwa. nego i stanowi w rękach dyktatu 
jest socjalistyczna, ponieważ socjalizmu n:.C jest pustym fra- Stanowi on podstawową pozycję ry proletariatu główną dźwignię 
wkroczyliśmy na tę drogę, a zesem. kluczową państwa i wraz z inny- socjal!styczncj przebudowy kraju 
słowa te nie będą pustymi fra- Uznając, że państwa demokra- mi dźwigniami rozwoju, znajdu- i planowego kierownictwa gospo­
zesami". (Lenin - Dzieła, III cji ludowej spełniają funkcje dyk jącym: się w rękach państwa darczego - jest on przemysłem 
wydanie, tom XXII, str. 212 - tatury proletariatu, równocześnie (transport, system bankowy, fak socjalistycznym. Pewne niejasno 
213). można i trzeba uznać, że są to tyczny monopol handlu zagranicz ści w sformułowaniu na ten 
Tę definicję Lenina można i na państwa, jeśli idzie o fch istotę nego, rosnące pozycje państwa i temat, w szczególności zaś wysu-

leży zastosować w peł~ do państw kJasową, tego samego typu, co spółdzielczości w handlu hurto- wana poprzednio w Polskiej Par 
demokracji ludowej. Są to pafl- państwo radzieckie, że są to pań- wym i detalicznym) pozwala na tii Robotniczej definicja przemyi:;łu 
stwa, w których socjalizm nie stwa, będące odmianą, swoistą podstawie planowego kierowni- państwowego, jako przemysłu je­
zwyciężył jeszcze ostatecznie. w formą pai1stwa typu socjalist:vcz- ctwa określać rozwój całokształtu dynie ,.w zasadz·e socjalistyczne-
których nowe stosunki gospodar- nego. gospodarki narodowej. go", były wywołane tym. że w o-

1. Zagadnienie charakteru prze- wym czasie brak było ścisłych i Waf Ka z odchyleniem prawicowym myslu państwowego w krajach przemyślanych do końca poglą-
,. nac1'ona/istycznym demokracji ludowej, które wywo dów fla państwo demokracji lu-

lało p ierwotnie w partiach komu dowej. jako na państwo typu so 
' W ciągu ostatn;ch lat partiom niu gospooarki narodowej w kra- n istycznych i robotniczych krajów cjalistycznego, spełniające funk­
:komunistycznym i robotnlczym jach demokrac}i ludowej, które demokracji ludo•vej szereg wąt- cje dyktatury proletariatu i hę-
,_ , d k „ 1 d · traktu1·ą to planowanie J'ako trze pliwości, jest już dziś absolutnie dące jej swo:stą formą. li:rajow emo raCJl u oweJ wy-
padło prowadzić wielką walkę o cią „nową" drogę regulowania go Podstawowe zagadnienie planowania 
całkowite rozgromienie rozmai- spodarki narodowej zajmującą po l 

średnie miejsce między pełną Aby przem:ysł państwowy w r.ozwój ciężkiego przemysłu nie tych odchyleń prawicowych i na- · k d k b · · · · ł sprzeczności, ryzysową rogq a krajach demokracji ludowej speł ozna~za. yna1~~1eJ, ~e prze~~y~ 

dowe stosunk gospodarcze krajów nie się i krystall7.ację tych zasa 
demokracj: ludowej mają dwa za- dniczo nowych stosunków eko-
sadn'czo różne aspekty. Handel za nomicznych. 
gran czny i stosunki gospodarcze Jeśli idz'e 0 stosunki w dziedzf-
z ZSRR 1 innymi krajami demokra n e handlu zagraniczr,ego i stosun 
ej; ludowej są stosunkaml nowego ki gospodarcze z krajami kapitali 
typu. Za ich pośrednictwem reali stycznymi, to zadaniem planowa­
zuje s'ę więź gospodarki planowej nia w krajach demokracji ludowej 
danego kraju z gospodarką plano- je~t tak:e ukształtowanie tych sto 
wą ZSRR i gospodarką planową sunków. które maksymalnie zwię­
innych krajów demokracji ludo- ksza potencjał gospodarczy dane­
wej. Stosunki te mają na celu wza go kraju, czyr.i go bardziej n[eza­
jemną pomoc w jak najszybszym leżnym od gospodarkj kapitalisty­
ronvoju sił wytwórczych kraju cznej, stwarza przesłanki szY.hszego 
oraz w osiągniec'u ostatecznego meirszu ku socjalizmowi, wzmac­
zwyclęshva socjal!zmu. Bez sto- nia dany kraj, jako· ogniwo m;ę„ 
sunków gospodarczyc:h z ZSRR i dzynarodowego obozu walki 0 po­
bez pomocy ZSRR. kraje demokra kój i socjalizm. Tak więc zada­
cji ludowej n:e zdoła.łyby zacho- niem planowania handlu zaflranf­
wać Juwerenności gospodarczej C7Jllego krajów demokracji ludo­
i politycznej, byłyby przedm:otem wej z krajami kapitl'łlistycznyml 
samowoli drapieżców impeT.ali- nie jest dążen:e do jak najszersze­
listycznych, przedm:otem ich dy- go rozwoju tych stosunków, nieza · 
ktatu, zacofanym dodatkiem do leżnie od ich treści i rezultatów, 
:eh gosp<>da.rki i w ogóle n"e mo- lecz stworzen'.e stGSunków, które 
[dyby pomyśln'e budować spole- sprzyjałyby umocnieniu poo;ycji 
czeństwa socjal'.stycznego. d~.nego kraju, jako państwa socja-

Wszechstronr.y rozwój stosun . 
ków handlowych i w ogóle sto- listycznego. 
sunków gospodarczych m'ęc!zy Planowanie handlu zagran1cz 
kraj2.m\ demokracji ludowej i nego, słuszne ukształtowanie sto 
ZSRR prZ;\'Śpiesza wzrost sił wy sunku wzajemnego m:ędzy han-
1 wórczych i Z\Yyc"ęstwo socjali- dlcm z ZSRR i krajami demokra 
zmu, umacnia pl.mowc kinowni cji ludowej z jednej strony, a 
ctwo w krajach demokracji ludo handlem z krajam\ kap!talist;\'-
wej i stwarza możliwość rozsze- cznymi z dru~'ej strony, słusz-
rze.nia koordyn:?di planowan!a ny kurs handlu z krajami kapi-
w skali kilku krajó,·:. Rud:-. Wm talist:vcznymi, ws7.ystko to sta-
jemnej Pomocy Gospodarczej nowj jedno z najba.rdz:ej trutl-
jest formą organ:zac~·jt1ą. przy- n:rch i skomplikowanych wgad-
śpieszającą nagromadzenie do- nień planowania w krajach de„ 
sw:adczeń, a tak.Ze ukształtowa- mokrncji ludowej. I 

Planowe oddziaływanie na rolnictwo 
Większość krajów demokracji I konało s'.ę na wsi w wynik'u re­

ludowej, to kraje rolnlcre, bądź ~o form rolnych, iplan?wo regulująca 
rolniczo-przemysłowe, z przewaza rola p~ństwa ,była Jeszcze słaba, a 
jącą produkcją drobnotowarową in~yw:dualne gospoda~stwa chłOJ?­
w rolnictwie. Jest rzeczą natura!- sk1e pozostawały w silnej ·zalez­
ną, że w tych warunkach sprawa ności od prywatnego ku~a i bo­
planowego ~działywa?ia na rol- gacz:i wiejruoego i były r~gulowa 
nictwo nabiera S%czegolnego zna- ne rue tyle przez państwo, ile przez 
c:zenia. Mówimy o planowym od- kształtujące się w sposób żyw.ioło­
działywaniu, gdyż w warunkach wy stosunki rynkowe. W tym okre 
rozproszkowania rolnictwa na m:- ~e tywioł rYD!to~ niejedno~ro­
liony zagród chłopskich trudno tnie zada\vał stlne I bolesne ciosy 
mówić o bezpośrednim planowa- pa.f1stwowej polityce ekonontlcz­
r.iu ich ;produkcji. W stos?nku d~ nej f częśeiowo torpedował pewne 
lndywtduall.nej go~podarkJ rolneJ pai11Stwowe pl!lllly gospodarcze, 
można mów'.ć jedynie o planowo bądź też hamował ich realizację. 
regulującej roli państwa. w miarę tego, jak umacniał s~ę 

Co s:ę tyczy planowo regulują- przemysł państwowy, w miarę te­
cej roli państwa w stosunku do in go jak system bankowy dostoso­
dy...,i dualnego gospodarstwa chf<>p wywal się do nowych zadań, a 
skiego, rozróżn:ć możr.a w rozwo- spółdzielczość uległa gruntownej 
ju gospodarczym krajów demokra reorg:m'zacji i zaczęła służyć in­
cj i ludowej wyraźnie dwa okresy. tcresom mas ludowych, w mia.rę te 

Okres p :erwszy, początkowi, go, j~k w wyniku ostr<;j .walki kia 
k'edy kluczowe pozycje znajdujące soweJ kapitał był częsCiowo \\'Y­

się w rękach państwa, były jeszcze p!erany przez ha.ndel państwowy 
niedostateczne lub zbyt słabe, aby i spółdz'elczy z aparatu obrotu to 
szerok:m frontem, planowo regu- warowego, w miarę koncentracji 
lować indyw:dualne rolnictwo. w ręku państwa zarówno środków 
Przemysł państwowy był wówczas produkcji, jak i samego aparatu 
słabo rozw:n;'ęty i słabo zorgani- ?~rotowcgo :-- odbywało się ~rz?j 
zowar.y, system bankowy n :oedosto sc!e do drug;.ego okresu. Prze1śc e 
sowany do nowych zadań przebu- to od~ywało się.w warunkach ostrej 
dowy socjalistycznej kraju, spół- wal~t klasow.eJ, w. warunkach ła­
dzielczość w dużym stopniu służy_ m~ma tych stł pollt~.czny~h, ~ctóre 

. . . . dązyły do restaurac11 kapital•zmu. 
ła Jeszcze mteresom bogacza w1e1- Podczas tego nowego oJcre.su kształ 
sk.ego, a ~parat o~rotu towaro-: tujące się żywiołowo stosunki ryn 
w~go znaJdował s. ~ w znaczne] kowe w coraz większej mierze 
m:·er ze w rękach kap,tału prywa- ustępowały miejsca planowo re­
tnego. gulującej roli państwa, która sta-

w tym okresie, nie bacząc na wała się decydującym czynnikiem, 
stanowcze przesur.ięcie, które do- wpływającym na rozwój rolnictwa. 

Ograniczanie i wypieranie bogaczy wiejskich 

cjonalistycznycb, których nosi- pitalistyczną a planowaniem rn- nil zwycięski? rolę głównej dźwig 
1 

lekki. m~ pow1m,e.n się. rozw11ac. 
ciele rozwijia.li zgniłą „teorię" o dzieckim, socjalistycznym. Jest ni dyktatury proletariatu w socja Przeciwnie'. rozwoJ. leklcieg_? prze­
państwie w krajach demokracji rzeczą jasną. że te poglądy ozna- listyczne. przebudowie kraju i w mysłu kom~czny. Jest zaro~o . z 
ludowej, jako swego rodzaju kom czają w istocie rzeczy rezygnację 1. . • . punktu w1dzema zaspoko3erua 
pronrlsie między dyktaturą prole z prawdziwego planowania i pro urzeczrwistmenm planowego kie wzrastających potrzeb ludności Okres ten cechuje wypieranie 
tariatu a państwem kapitalistycz wadzą do rozpanoszenia się ele- rowania całą g_ospodarką narodo pracującej, której dobrobyt przy kapitału prywatnego z dziedziny 
nym. Jako część składowa tej mentów kapitalistycznych oraz do wą, potrzebne Jest słuszne nakre planowym kierownichvie gospo- zbytu głównych produktów rol­
;,teorii" wystąpiły, a niekiedy wy całkowitej wobec nich kapituła- sienie dróg rozwojowych przemy darki wzrasta nieustannie, jak i nych (zboża, mięsa, roślin prze-
stępują i teraz poglądy o planowa cji. siu socjalistycznego, a zwłaszcza z punktu widzenia wykorzysta- mysłowych) i pomyślna realiza-

to umożliwia dyktaturze proleta 
riatu, państwu demokracji ludo­
wej wzmożenie swego planowo 
regulującego oddziaływania po 
linii wszechstronnej pomocy dla 
małorolnej i średniorolnej części 
wsi, stwarza możność systema­
tycznego ograniczania i wypiera 
nia bogacza wiejskiego oraz rcz­
woju rolnictwa w kierunku socja 
lizmu. Podstawowym zadaniem 
tego okresu jest stworzenie prze 
sianek dla masowego wkroczenia 
pracującego chłopstwa na drogę 
kolektywizacji i likwidacji ku­
łactwa jako klasy. 

p' d d h f k . . słuszne ustalenie stosunków mię nia dla budowy ciężkiego przemy cja polityki stałych cen państwo-o nowanie - je nq Z po Sfawowyc un CJI dzy rozwojem przemysłu środ- stu części akunmlacji przemysłu wych na produkty rolne, co wra:z: 

Pan'stwa soc1"al1'stycznego ków produkcji a przemysłu środ- lekkiego, w którym środki obro- z polityką podatkową i kredyto-
ków spożycia. Wi~kszość krajów towe kl"ążą szybciej. Powiązanie 

wą umożliwia wywieranie wpły-Planowanie gospodarki naro 
dowej w krajach demokracji: 
ludowej jest jedną z podstawo­
wych funkcji państwa socjalisty 
cznego, jest najważniejszym na 
rzędziem dyktatury proletaria­
tu przy realizacji - zgodnie z 
klasycznym sformułowaniem 1o 
warzysza Stalina - jednej z 
trzech zasadniczych stron dyk­
tatury, którą jest „wykorzysta 
nie władzy proletariatu w celu 
zorganizowania socjalizmu, znie 
sienia klas i przejścia do spo­
łeaeństwa bez klas .•. " (Stalin 

„Zagadnienia leninizmu", 
wyd. „Książki", Warszawa, 
1947 r. str. 114). 

Dlatego też planowanie w kra 
jach demokra<::ji ludowej, bę­
dących państwami typu socja 

listyczne!!o, nie 1·est n '.e może demokracji ludowej otrzymała w tempa rozwoju ciężk!ego przemy-
1 

k . 
~ spadku po ustroJ·u kapitalistucz- słu z tempem rozwoJ·u lekkiego wu na sam proces prot u cy1ny być czymś pośrednim między J w rolnichvie w pożądanym kie-kapital istyczną anarchią a pła- nym zacofany, nie rozwinięty prze przemysłu. najlepsze z punktu wi. 1 Dl k k 

m". sł, w którvm całkowicie domi- dzenia całokształtu gospodarki' na run cu. a 0 -resu tego chara te-nowan:em radzieckim, lecz jest ·' J t · t • · · · 
nowały gałęz:e przemysłu 1ekk;e- rodowe]· określenie tego tempa sta rys yczne Jes rowmez wyptel'.a­planowaniem socjalistycznym, d d h nie w znacznym stopniu kapita-

jednorodnym, jeśli idzie o jego go. J est rze~zą jasną, ~e prz~- no:Yi. je no z P~ stawow~c zaga listy z aparatu zaopatrzenia wsi, 
istotę klasową, z pl anowaniem mysł. pozosta.iący na tak?m poz10 dmen planowama w kra1ach de-
radzieck'm. · mi~, ni~ mógłb~ o.degrać ~ierowni mokract ludow;j.. Opie~ając się masowy rozmach spółdzielczości 
J est rzeczą zrozumiałą, że plano I cze] roh w. socphst~czneJ przebu na b_ogatym d.oswndczem~ pl~no zaopatrzenia i zbytu, masowy 

wanie w krajach demokracji lu- j d_ov.ń.e ~,ra1u. }Vyn;ka .st~d ko- wa1:11a w Zw1q~~u Rad~1eck1m, rozwój kontraktacji, będącej for­
dowej w których socjalizm n ie niecznosc szybkiego rozWOJU prze kraJe demokrac11 ludoweJ, przy m~. z~m?wie? państwowy_ch, r~z-

.' · ł · t -t · mysłu w ogóle a przede wszyst- wydatnej pomocy Związku Ra- WOJ sieci panstwowych osrodkow zwyc1ęzy Je6Zcze os a ccznte, k" ' d · · d ·. d · · maszvnowych o a państ w h d : ·1 · 1 t k im pozóstajacego w tyle przemy zieckiego w zie zl.D.!e uprzemy . r z wo yc g z.e sine są Jeszcze e emen Y a I , dk ' . l .. d k" ł . . d . ł . . spo' łdz"1clczych p'llllkto·.„ asz ·t i· t · · · · · · : s u sro ow pro< ukc11. Je na ze s ow1ema, w zasa zie s uszn1e roz 
1

1 . •• m y-p1 a is yczne, rozm się powazn.e . . . k . 'k , . . nowo t akto ow eh e i 
d 1 · d · v przemes1eme pun tu c1ęz osci na w1ązu3ą ten problem - r r Y - wr szc e o P anowam~ ra z1ec:-1ego .w o- • • · rozwój elementów socjalistycz-

bec:iy!Il okrcs:e rozw.O]U pa:is~wa I Planowame w handlu zagrantcznym nych w rolnictwie, w postaci ma 
soc1ahstycznego, gdzie socJahzm · tków ńst v ·eh 
zwycię~ył ostatecznie i gdzie na Jednym z podstawowych ele-1 kształten: gospodarkj narodowej Ją pa WO\ Y • 
podstawie dokonanej już likwida mentów kluczowych pozycjj znaj - jest zrealizowany faktycznie w kra Dla okresu tego charaktery­
cj1 antagonistycznych klas ODBY dujących S:ę w rękach państwa i jach demokracji ludowej monopol styczne jest również zapoczątko­
WA SIĘ SZYBKI MARSZ NA pozwalających r,a urzeczywistnie- handlu zagranicznego. Handel za- wanie rozwoju rolniczych spól­
DRODZE DO KO.MUNIZMU. n ie nlanowego kierowania cało- grar.iczny i w ogóle międzynaro- dzielni orodukcyjnych. Wszystko 

Wówczas nastąpi nowy okres 
w planowaniu rolnictwa, okres, 
który przyniesie ogromne roz­
szerzenie i pogłębienie funkcji 
i wagi planowania, a mianowi 
cie, przejście od planowo regu 
lującej roli państwa do bezpo-• 
średniego planowania rolni· 
ctwa, zorganizowanego na ~asa 
dach kolektywnych. 

(dalszy ciąg na str. 4-ej) 
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Przebieg zebrań partyjnych w łódzkich zakładach pracy Orzeszek trudny do zgryzienia 
Uchwały III Plenum KC i wnioski, 

z nich płynące, wywołały żywą i cie 
kawą dyskusję na zebraniu członków 
organizacji podstawowej w PZPB 
Nr 5 - więcej nawet, przyczyniły 
się do usunięcia z organizacji pai tyj· 
nej jednostki szkodliwej. 
Dyskusję pobudził wyczerpujący 

referat przed.>itawicielki KC PZPR, 
tow. Grosz, która po omówieniu u• 
chwal Plenum zwróciła uwagę zebra­
nych na sprawy, związane ściśle z 
produkcją, z wykonaniem planu. W 
tym kierunku też potoczyły się wypo 
wiedzi towarzyszy. 

Tow. Pawlak, monter działu ener­
getyki, mówił o braku czujności w or 
ganizacji partyjnej „Bawełnianej 
Piątki". Na skutek tego przeniknQly 
do organizacji elementy obce. Tow. 
Pawlak wymienił kilka osób, będą· 
cych obecnie członkami organizacji 
partyjnej, a przed wojną należących 
do straży fabrycznej. 

- Również w naszej fabryce mamy 
takich ludzi jak Gomułka, Kliszko. i 
Spychalski, którzy nie liczą się z li· 
nią Partii - powiedział robotnik 
tow. Rólka. Są tacy, którzy twierdzą, 
że „Partia im przeszkadza". Do takich 
należy w pierwszym rzędzie dyr. 
p1 zędzalni, tow. Potocki. 

Tow. Piątkowski z działu elektro­
technicznego wytknął opieszałe pro­
wadzenie akcji szkolenia partyjnego. 
Rczpoczęcie kursu przesuwane jest z 
miesiąca na miesiąc. Aby wprowa­
dzić w życie uchwały Plenum, należy 
przede wszystkim podnosić świado­
mość partyjną, kształcić ideologicz­
nie członków Partii. Ta sprawa w 
PZPB Nr 5 jest bardzo zaniedbana. 

\V dyskusji zabierali również głos 
młodzi towarzysze : tow, Dobrowol­
ski z oddziału elektrycznego, który 
wskazał na niedbalstwo przy napra­
wie aparatów, tolerowane przez człon 
ków Partii. Tow. Golde wskazywał 
na brak współpracy oddziałowych or 
ganizacji partyjnych z oddziałowymi 

komitetami ZMP. Młodzież w PZPB 
Nr 5 jest pozostawiona sama sobie. 
Nie ma kto się nią zająć i otoczyć 
opieką. Zdarza się często, że majstro 
wie stawiają młode prządki przy sta­
rych maszynach, nie zadając sobie 
trudu pouczenia ich. III Plenum mówi 
wyraźnie o koniecznośCi szkolenia 
nowych kadr. W „Piątce" zagadnie­
nie to leży jeszcze odłogiem, a po­
winno stać się przedmiotem szczegół 
ne.i troskl Partii, Rady Zakładowej 
i dyrekcji. 

Kierowniczka personalna pnędzal­
nl, tow. ł..:azakowa zwróciła uwagę 
na objawy demobilizacji w prz~dzal­
ni, która nie wykonała jeszcze Planu 
Trzyletniego. Ujawniał się tam brak 
czujności zarówno wśród kierownic­
twa, jak 1 wśród zwykłych członków, 
nie dostrzegających przyczyn zła, 
nie zwalczających skutecznie niedo· 
ciągnięć i usterek. 

W toku dyskusji padły poważne o· 
skarżenia pod adresem dyrektora 
przędzalni, tow. Potockiego. Towa­
rzysze przytaczali dowody jego cał­
kowiteqo oderwania się od Partii, 
niewłaściwego stosunku do robotni­
ków, „dyktatorskiej" władzy, jaką u­
siłował sprawować w przędzalni. 

Tow. Potocki w swej odpowiedzi 
nie ustosunkował się samokrytycz­
nie do wysuniętych zarzutów, a 
przeciwnie, groził nawet zebranym, 
że nie pozwoli, aby mu ktoś śmiał 
stawiać zarzuty i wtrącać slę do je­
go spraw, Tow. Potocki zapowie­
dział, że wykonanie planu jest tyl­
ko jego sprawą i nikogo obchodzić 
nie powinno. 

Takie wystąpienie, oczywiście, by­
ło tylko dobitnym potwierdzeniem za 
rzutów, stawianych tow. Potockiemu. 
Na liczne usterki w przędzalni, wy­
nikające ze słabej kontroli, z niedo· 
statecznej czujności, z oportunistyc:>: 

... „ ................. „ ......................... , .•...••••• „ ................... „ ....... „ .... „ 

w siódmą rocznicę śmierci 
tow. J. Strzelczyka 

Dnia 15 listopada b. r., w siódmą 
rocznicę śmierci J. Strzelczyka, od­
było się w Państwowych Zakładacn 
Mechanicznych Jego Imien:a uro­
czyste rzebranie całej załogi. 

Robotnicy fabryki, w której J. 
Strzelczyk pracował 1Przed wojną, 

jednominutowi\ ciszą rz.łożyli hołd 
Jego pamięci. 

Refera.t o życiu i walce J. Strzel­
czyka \vygłosił wS{Póltowarzysz Jego 
walk w Hiszpan.ii, tow. Jóźwiak.. 

Stanisław Podgórski 
!korespondent fabryczny „Głosu" 

Zebrania H'gborcze 

nej postawy dyrektora przędzalni, 
wskazy-.vali: brakarz tow. Slclńskl, 
prządka tow. Lukasowa i inni. 

Stanowisko dyr. Potockiego potępił 
sekretarz Dzielnicy Widzew, tow. 
Wypych, podkreślając oportunistycz­
ny stosunek jego do wszystkich za­
gadnie1l., związanych z Partią i pro­
dukcją, całkowite oderwanie się od 
mas i od Partii, nie dopuszczanie do 
kontroli wykonania planów, co w re­
zultacie doprowadziło do załamania I 
planu przędzalni PZPB Nr 5. Tow. Po 

tocki głosił teorię, że Partia przeszka 
dza mu w pracy. Z tą teorią wystąpił 
na zebraniu partyjnym, które odbyło 
się przed kilku dniami, demobilizu­
jąc w ten sposób członków organiza­
cji podstawowej i dając im zły przy­
kład. 

Uznając szkodllwlł działalność 
tow. Potockiego, wszyscy uczestni­
cy zebrania wypowiedzieli się za 
wykluczeniem go z Partii. Wniosek 
został przyjęty. 
Dyskusję podsumowała tow. Grosz. 

Robotnicy Wi-Fa-My 
witają uchwały Ili Plenum 

W Widzewskiej Fabryce Maszyn na przykład kobiet radzieckich, mó­
obszerny referat na temat uchwał wiła o obowiązku kobiet wzmożenia 
III p K czujności na terenie fabryki. Tow. 

lenum omltetu Centralnego Rulka poc!kreślił konieczność rozwi-
PZPR wygłosił sekretarz Łódzkiego nięcia szkolenia politycznego, społecz 
Komitetu PZPR, tow. Dunlak. nego i zawodowego. Tow. Chmielew­

'vV dyskusji, która wywiązała się ski stwierdził, że poczyna zacierać 
następnie, zabierali głos robotnicy i się różnica między robotnikiem a in­

teligentem. Świadczy o tym ruch ra-pracownicy administracyjni. Tow. 
Celińsld mówiąc 0 nadmiernym psu- cjonalizatorski w Vvi-Fa-Mie. Wzmo-

żenie tego ruchu będzie odpowiedzią ciu surowca i narzędzi oraz awa-
riach, wskazywał, iż trzeba zwrócić na uchwaly III Plenum. 
uwagę, czy przypadkiem nie ~0 lo Ponadto zabierali głos tow. tow.: 
akty dywersji. Należy wzmóc czuj- Weszke, Popielski, Tom, Kozielew• 
nuść, zwła,szcza obecnie, przed przy- ski i inni, kładąc nacisk na koniecz· 
stąpieniem do wykonania Planu 6- ność szkolenia nowych kadr, ochro­
lclnieqo. Tow. Trzeszczyński stwier- ny. tajemnic państwo"".ych i .Produ~­
dził, że aby osiągnąć zarri.ierzonc ce- cy3nyc~ oraz p.a komecz?ośc przyJ­
le robotnicy muszą umieć wykry-1 rnowama .~łaśc1wych ludzi do szere­
wać zdrajców narodu i klasy robotni g6w Partu. 
czej. Tow. Dobrowolska, wskazując Dyskusję podsumował tow. Duniak. 

Czytałem kiedy§ w wychodzącym w Pol!ce „tygodniowym pr::eglqdzie 
11praw bTj'tyjskich" pt. „Głos Anglii" bardzo pouc::a/qcy artykuł o orzesz• 
kach ziemnych. że niby ta'ki orzeszek jeden z drugim to bardzo dobra i 
u• ogóle cenna r:z;cc::, :astqpić, uwai:aoie, może ::: powodzeniem tł1uscze i 
oleje roślinne. 1 i;e rzqd Attlee,Bevirui, doceniając wartość tego artykulu, 
zorganizuwal na s:erszq skalę plantacje ::iemno-or::es:kowe w Afryce, aby­
że tak pou:iem - polepszyć kiepslcą &ytuację i:ywnościową obywateli W. Bry· 
tanii. Dwadzieścia parę milionów funtów szterlingów nawet w ten intereJ 
idożono, aby tylko tych orzeszków ziemnych jak najwięcej wyprodukować„. 

Pr::ec:ytalem ów arty kul i poniekąd z uznaniem kiwnąlem głową: w bra. 
ku papu - pomyślalem - dobry i orzeszek ziemny. Niechże go tam pod­
dani J. Królewskiej Mości na zdrowie, jak to się mówi, ikonsumują. Za· 
miast masła, margaryny, smalcu itd. Leps::y do pewnego stopni.a „rydz" 
(byle nie Smigły) niż nic. 

Zdau-c.ło mi się wówczas również - skoro „Głos Anglii" tak rzecz :a. 
chwala - ii: oby1t'(ltele brytyjscy i11icjatyu·ę swego rządu odpowiednio oce­
niaJI!. Pr::eciez te drogocenne plnntacje orzeszka d/,a ich dobra zostały 
pono slwmbi1101va11e. A tu, masz babo placek - Jiga : tvd::ięc::ności. Cała 
Anglia na orzeszki pyskuje, ai: się sprawa o Izbę Gmi1' oparła. Że niby orzesz 
ki ziemne do gustu Anglików nie przypadają? Nie, orzeszki są wcale nie, 
złe, tyli.o :: plantacjami jedna tdelka, jak to się mówi, afera. Zamiast 
mianowicie orzeszków „zasad::ono" ::a ciężkq forsę w Rodezji, Kenii, Tan-

ganice itp. sporo„. obiektów strategic:m.ych. 1 z tym się poddani brytyjscy 
vogod::ić nie mogq. Bo jeszcze orzeszek ziemny zamiast masła - ujdzie, 
ale lotnisko jaho i:ywo ani tlus::czii ztuierzęcego a11i tei: oleju roślinnego 
nie zastąpi. 

Nie wiem, jak tam wygląda sprau:a uzębienia czlonków Labour Party, 
ale wydaje mi się, że poslou·ie tej „zacnej" organizacji ciężki orzech do 
zgryzienia będą mieli z afrylwńsldm orzesz/dem zienmym. Zwłaszcza, że 
grubsze fundusze ::; chudej kasy pa1lstwa na ten cel pos::ly. 

Jeśli jednak nau·et afera z orzeszlmmi ziemnymi nie zteiclmie szc::;ęk 
Arlee t11d:1ei Bel'i11a, nie ulega 1i-ąt,1Jliwości, iż będzie ona jeszcze jednym 
elementem dla ;;wicl111ięcia ich i tak już podupacllej reputacji. 

E. Tam 

Serce nie tqlko niężne /lecz i wrażliwe na niedolę 

Jak MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 
spieszył z poJDocą polskiDl osadnikom 

Wspomnienia Jana Kamińskiego z PZPJG Nr 8 
Nasz korespondent z PZPJG Nr 8, 

tow. Stefan Bocheński, nadesłał nam 
bardzo ciekawe i wzruszające wspo­
mnienia jednego z pracowników fa­
bryki, strażnika przemysłowego, Ja­
na Kamińskiego, związane z osoLlł 
Marszałka Konstantego Rokossow· 
skiego. Ob. Jan Kamiński opowiada, 
co następuje: 

„Działo się to zimą 1946 r. Byłem 

nie spożyliśmy obiad. Przypominam 
sobie nawet taki fakt. Ponieważ by­
łem srodze zmarznięty, Marszałek 
sam przygotował mi szklaneczkę ko­
niaku. Nie umiem wprost wyrazić, 
jak bardzo byłem wzruszony, że ten 
wielki i zwycięski wódz tak troskli· 
wie zajął się moją osobą. 

;;iebie i od wszystkich miesz~aflc6w 
naszej gminy. żegnałem Marszałka 
ze łzami wdzięczności w oczach. 
Otrzymałem wówczas od Marszał· 

ka dla gminy 37 koni, 30 krów, 15 
jałowic wysokociclnych oraz pod do· 
statkiem zboża na !Zasiew i do jedze­
nia. Gdy już odjeżdżałem, Marsza­
łek zauważył, że mam popsute sanie. 
Kazał zatrzymać konia i ofiarował 
mi nowe piękne sanie. 

przed Wojewódzką Konferencją Zw. ·Zaw. 

jeszcze wtedy zdrów i zajmowałem 
stanowisko przewodniczącego Gmh1-
nej Rady Narodowej w jednej z miej 
scowości na Ziemiach Odzyskanych. 
Zadaniem moim było zabieganie o 
konie, bydlo, zboże na zasiew dh 
wszystkich mieszkańców gminy. Po­
~ożenie pod tl•m względem nie przeJ 
stawiało się pomy51nie. Naszym 
osadnikom brakowało zarówno by­
dła, koni, jak i ziarna. Słyszałem już 
wówczas, ,że stacjonujący w pobliżu 
Marszałek Rokossowski otacza życz­
liwą opieką ludność polską i śpieszy 
jej zawsze z pomocą. Nie zastana­
wiałem się więc długo. Chociaż zim:i. 
była ostra, a odległość 35 km trze­
ba było przebyć saniami, wybra~"!m 
się bezzwłocznie w podróż. 

Przez cały czas rozmawialiśmy 
wyłącznie po polsku. Oczywiście, od 
razu prysnęło całe moje zażenowa­
nie i onieśmielenie. Poczułem się zu­
pełnie swobodme i rozmawiałem z 
Marszałkiem, jak z kimś bardzo bli­
skim, jak z rodzonym bratem. Opo­
wiadałem mu dokładnie, jak żyją 
osadnicy, wspomniałem, że są to prze 
ważnie byli wojsko,vi, inwalidzi wo­
jenni, wdowy po poległych, mówi­
łem o ciężkich warunkach ich obec­
nego życia. Marszałek słuchał bar­
dzo uważnie i dopytywał się o różne 
l!zczegóły. 

Nie trzeba było opowiadać, z jakł 
radością przyjęła nasza gmina wia• 
domość o darze Marsza.łka Rokos.sow 
sldego. Dzięki Niemu mogliśmy 
wiosną obsiać wszystkie nasze pola, 
a wszyscy biedniejsi osadnicy otrzy­
mali konie i krowy •. odbywają się pod znakiem uchwał Ili Plenum KC PZPR 

W przededniu Konferencji I niowego, zwi.ęksrenia funduszów 
Związków Zawodowych urządza111e na higienę i bezpieczeństwo pra­
są w Łodzi i na terenie wojewódz cy, podkreślano zagadnienie akcji 
twa zebrania wyborcze. Między in socjalnej, która dotychczas nie 
nymi 20 listopada odbyło się ze- jest jeszcZle wystarczająca. Tow. 
branie wyborcze oddziału VI Stasiak mówił o konieczności spo 
Związku Zawodowego Włóknlli.- tęgowania czujności wobec zaku­

sów wroe:. klasowego_ słusznie 
podkreślając, że uchwały m r!e 
num E:C dotyczą nie tylko człon­
ków Partii. lecz także człofu{ 5w 
Związków Zawodowych. 

Zebrani wybrali spośród siebie 
12 delegatów na Konferencję, 

Muszę przyznać, że z pewnym nie­
pokojem zameldowałem się w kwa­
terze !lfarszałka. Przygotowany by­
łem na dłuższe czekanie, gdyż wbś­
nie trafiłem na porę obiadową. l\Ii­
mo to jednr.k Marszałek niezwłocz­
nie wezwał mnie do siebie. Zaprosił 
mnie od razu do swego stołu i wspól 

- Otrzymacie pomoc od nas -
powiedział zdecydowanym głosem, 
a mnie wtedy tak się zrobiło na ser­
c1J, że miałem ochotę uściskać Go od 

rzy, Referat ~łosił przewodni­
czą.cy Zarządu Główneg0, tow. 
Kubiak, oświadczając. że Związki 
w myśl uchwał II Kongresu Związ 
ków Zawodowych i wytycznych li 
stopad-0wego Plenum KC PZPR 
podejmują walkę o usprawnienie 
każdego odcinka swej pracy. 
Wszyscy delegaci, którzy wezmą 
udział w konferencji, powi..'lni 
przygotować się do niej, przedsta 
wić sprawy dotyczące ich związ-

W kwestii zasad planowania 
w krajach demokracji ludowej 

ZSRR - doskonałym wzorem '· 
dla państw demokracji ludowej 

ku, ich zakładów pracy, Konferen (dokończenie ze str. 3-ej) 
cja wykreśli nowe drogi dla na- Planowanie w krajach demo-
szego ruchu zwiJµkowego. kracji ludowej jest planowaniem 

Podczas dyskusji, jaka wywiąza socjalistycznym, jednorodnym pod 
ła się, mówiono o konieczności 

względem swej istoty klasowej z 
zwiększenia opieki nad przodow- planowaniem radzieckim. Odby­
n'kami pracy, nad matką i . , . . _ 
dzieckiem, o pogłębieniu wspóbr.a wa się. ono w ~arunkach rozmą. 
wodnictwa. o awansie społecznym C cych się P0,d wieloma . względar:i1· 
i wielu innych sprawach prowa.- ! o.d warunkow budowmctwa socJa 
dzonych przez związki w nied0s1a I hsJyczneg.o w ZSRR, przy, ~z~m 
tecznym ciągle jeszcze stopniu. głowna i p~dstawowa rozmc~ 

Delegaci uchwalili rezolucję. w spr.owadza s;ę ?o ~adykalne) 
której przyrzekają zachować sta- zmia~y u~ł~au sił. m1ęd~y. obo­
łą czujność klasową, wzmóc wy- zem 1mpe:1a!1zmu i .socJah~m~, 
siłek w walce o umasowienie do zastąpienia otoczenia kap1tah­
ruchu zawodowego, stać na stra- stycznego, -yv który~ odbywa!o 
ży sojuszu ze Związkiem Ra- się radzieckie budownictwo socJ& 
dzieckim oraz krajami demo- listyczne, braterskim, potężnym 
kracji ludowej. Delegaci naj- poparciem, któ1e kraje demokra 
serdeczniej witają Marszałka Ro- R . / · 11 
kossowskiego na stanowisku Mar Ufna „p anOW 

cji ludowej znajdują w Związku 
Radzieckim. Ponadto kraje demo 
kracji ludowej kroczą już po uto 
rowanej przez Związek Radziec­
ki drodze i mogą korzystać z wy­
kutej przez wielkiego Stalina 
teorii planowania socjalistyczne­
go, jako metody budownictwa so 
cjalistycznego, przezwyciężenia 
trudności w • tym budownictwie 
i mobilizacji szerokich mas ludo­
wych, tw3rzących nowe życie. 

Wszystko to przyśpiesza roz­
wój krajów demokracji ludo­
wej ku socjalizmowi. Wszystko 
to czyni ich plany coraz bar­
dziej realnymi, życiowymi. 
wszystko to zapewnia ich po­
myślne wykonanie. 

kapitalistycznych 

I zastojem w rozwoju gospodar- wane przez bandę morderców, 
czym kraju i z przekształceniem szpiegów i prowokatorów, że w 
Francj,i w półkolonię imperializ- Jugosławii, która została podpo­
mu amerykańskiego na podsta- rządkowana imperialistom ob­
wie bankrutującego marshallow-
skiego „planu" od siedmiu bo- cym, że w Jugosławii, gdzie od­
leści? · bywa się restauracja kapitalizmu, 
Cóż się stało z ,,planem rozwo nie może być mowy o żadnym 

ju Jugosławii", którym tak chcł- planie rozwoju gospodarki naro­
pił się Tito i jego klika? Jasne dowej, a jedyny plan, który reali 
jest, że w Jugosławii, która w zuje się tam z wielką konsekwen 
wyniku kontrrewolucyjnego prze cją - to plan ujarzmienia kolo­
wrotu przekształciła się w paf1- nialnego i otumanienia narodów 
stwo typu faszystowskiego, kiero Jugosławii. 

Przodująca partia marksistowsko- leninowska 
w oparciu o Związek Radziecki 

zwycięsko w życie plan budowy wciela 
socjalizmu 

Aby planować pomyślnie, I tego też nie ulega kwestii, że w 

szalka Polski i Ministra Obrony 
Narodowej. 

* • * 
Podobne zebranie odbvło się w 

t~ze~a planować w sposób • so- oparciu o wielki Związek Radziec 
CJaU.~tyczny'. ~by planowac ~ ki, kraje demokracji ludowej bę­
sp?s_?b _sOCJalis tyczny, . ~alezy dą ~wycięsko wcielać w życie 

Idea planowania gospodarki I było przewidzieć, obeszło się o- miec panst~o typ.u s?cJa~stycz swo3e plany rozwoju gospodar-
narodowej, urzeczywistniona krutnie z tymi planami i prze· nego, nalezy op1erac się na czego, będą coraz bardziej podno 
zwycięsko w Związku Radziec- kształciło je w niepotrzebny niko wzrastającej moc:r tego pań· sić poziom sił wytwórczych, zwięk 

świetlicy PZPW Nr 2, na którym 
wybrano delegatów zakładów 
przemysłu wełnianego. 

Referat na temat nowych zadań, 
stojących przed ruchem związkc­
wym, wygłosił tow. Krzykalski. 
N' astępnie zabrani wysuwa~ wnio 
ski w sprawach, których poru­
szenia pragnęliby na konferencji. 
Mówiono więc o konieczności 
)lzmożerua budownictwa m.ie~z;ka 

• 

kim i realizowana obecnie w kra mu i zapomniany przez wszyst- s~wa, .na wzrasta3ącym . poten- szać dobrobyt, podnosić poziom 
jach demokracji ludowej, wywie kich materiał archiwalny. Cóż CJal? I ro~nącym stopn~u zor- kultury swych narodów, dopro-
ra kolosalny wpływ na masy pra stało się na przykład z napuszo- gamzowarua gospodarki naro- wadzać do końca dzieło budowa-
cujące krajów kapitalistycz· nym „planem" Monnet'a we Fran dowej, na wzrastającej aktyw· nia . fundamentów socjalizmu# 
nych, Nic dziwnego, że w ty_ch cji, zapowiadającym rozwój fran- ności i świadomości mas pracu wnosząc tym samym wkład w 
warunkach rozmaici działacze cuskiej gospodarki narodowej, jąc:rc~; aby planować ~ ~posób sprawę zwycięstwa światowego 
burżuazyjni, zwłaszcza w okresie wzrost przemysłu i wielki roz- so~Jahstyczn.y, trzeba 1!11ec przo obozu walki o pokój i socjalizm. 
powojennym, zaczęl1 pośpiesznie mach budownictwa inwestycyjne du3.ącą partię marks1stowsko-
fabrykować „plany" rozwoju go· go? Jak wygląda ten plan w ze-, Ienmowską. 
spodarki na zasadach kapitali- stawieniu z chaosem gospodar· Wszystkie te warunki istnieją w 
stycznych. Życie. jak to można czym we Frandi, z całkowitym krajach demokradi ludowe]. Dla 

(Przedruk z numeru 27 pi­
sma „O trwały pokói o de· 
mokracje ludową"~ 

Od owych chwil minęło już sporo 
czasu. Zachorowałem i wróciłem do 
Łodzi. Ale o Marszałku Rokossow• 
skim zachowałem jak najlepsze 
wspomnienia. I gdy przed kilku dnia.o 
mi dowiedziałem się, że został On 
Marszałkiem Polski, ucieszyłem si~ 
niezmiernie. Jestem bowiem głęboko 
PfZekonany, że pod wodzą tak boha­
t~rskiego i czułego na ludzką niedo­
lę Marszałka, armia nasza będzie 
bastionem pokoju, a kraj nasz bę­
dzie się rozwijał w szczęściu i dobro 
bycie. 

• ,. 1 
-· ·- . 

I ' 

Jan Kamiński 
Strażnik z PZPJG Nr I 

.......................... „ •••••••• 
Nasi korespondenci piszq 

Sprawa żłobków 
dla dzieci chorych 

Do żfobków przyfabrycznych przyj 
mowane są tylko dzieci rzdrowe. Jest 
to zupełnie słuszne i zrozumiałe. Co 
mają jednak zrobić n _a.tkl dziec! 
chorych, które nie mają ich rz. kitn 
zostawić w domu? Często matki ta­
kie „podrzucają" po prostu chore 
dziecko do żłobka, twierdząc, że jest 
ono zupełnie zdrowe. !Matka, ujęta 
na takim wykroczeniu tłumaczy się 
przeważnie: „No, bo cóż mam uo­
bić, pracować przecież muszę, a nie 
mam dziecka z kim zostawić". 

W związku z tymi trudnościami 
kobiet pracujących, kierowniczka 
:i'łobka przy PZPB Nr 8, tow. Boga­
cz.owa, poddała słuszną myśl utwo­
rzenia żłobków dla chorych dzieci. 
żłobki takie mo.imaby uruchomić 
przy zwykłych żłobkach, należy je 
tylko odpowiednio wyposażyć i dać 

im odpowiednio wykształcone opie­
kunki. 

Mam wrażenie, że myśl tow. Bo­
gaczowej jest słuszna i utworzenie 
specjalnych żłobków dla dzieci cho­
rych rozwiąże w znacznym stopniu 
częste nieobecności kobiet w zakła-
daĆh pracy. I , 

Felicja Andrzejewska . 
korespondent fa:brycrmy „Głosuct 

& PZPB Nr 8 • 



Kronika Tomaszowa 
.WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejow.x 
~7 - Milicja Obywatelska 
~1 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonie 
tylko \V wypadku pożaru). 

• 
ADRES REDAKCJI: 

R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

D'Liś, dnia 23 bm. 
godz, 16 - zebranie członków 

organizacji partyjnej przy PZGS. 
Referent tow, żyromski, 

godz. 18 - zebranie członków 
partyjnej organizacji nauc.zycieli. 
Referent - tow. Długołęcki. 

* • * Jutro, dnia 24 bm. 
godz. 15 - zebranie 

wej organiżacji przy 
Pocztowym. Referent 
J; Radoń. 

podst.a.wo 
Urzędziic 
- tow. 

godz. 15.30 - zebranie potlsta 
wowej organizacji w Fabryce Pa 
sów: Referent - tow. Rudzki. 

Wsey.\'ltkie zebrania poświęcone 
są omówieniu przebiegu i uchwał 
III Plenum KC PZPR. 

IJUJaqa, 
korespondenci „Głosu" 

i redaktorzy 
gazetek ściennych 

Na dzień 26 bm. (sobota) go­
dzina 16.30 zwołuje się konferen­
cje korespondent.ów „Głosu 'roma 
szowskiego" i członków zespołów 
redakcyjnych wszystkich gaz.etek 
ściennych. 

Konfetencja odbędzie się w lo­
kalu Miejskiego Komitetu PZPR. 

GI.;OS TOMASZOWSKI 

'W walce ZP Otwarcie 
k1arsu kroju i szycia 

przy Związku Włókniarzy Nr28 
Na czoło wysunęły się zespoły Jana Rasztara i Kazimierza Jakubczyka 

Przy miejscowym <:>ddziale 
Związku Zawodowego Włóknia­
rzy otwarty wstał kurs kroju i 
szycia, z<:>rganizowany przez Re­
ferat Kobiecy Włókniarzy dla 
członkiń Związku. 

Pisaliśmy już, że do konkursu 
zespołów najwyższej jakości w 
przemyśle wełnianym przystąpiło 
ponad trzydzieści eespołów z tere­
nu naszego miasta. 

Dziś możemy podać pierwsze 
wyniki, jakie osiągnęły zespoły 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 28. Wyniki ra­
dosne i świadcv.;ące, że jeśli dalej 
nasi tkacze pracować będą z takim 
samym entuzjazmem i trm!ką o ja­
kość - to odegrają w konkursie 
poczesną rolę. 

Spośród dziesięciu zespołów 
(7 t!:espolów „jedynek" i 2 zespoły 
„dwójek") - dwa zespoły, a mia­
ncwicie Ifazimierza Jakubczyka i 
Józefa Rasztara osiągnęły w d'O­
tychczas branym pod uwagę okre­
sie - pełne 100 procent extra-pri 
my! Pełne 100 procent - a więc 
wynik. którego już nie można po­
prawić! 

W skład izespolu Jakubczyka 
wchodzą tkacze - Stanic;ław Kieł­
basa, Stefan Gierach i Ignacy Ka­
linowski. W skład zespołu Raszta­
ra - Danuta Plich, Wojciech Chy 
lewski i Jerzy Kiosiołek. 

Inne zespoły „jedynek" osiągnę­
ły następujące wyniki: 

Zespół Antoniego Koziorowskie­
gio, z którym pracują wspólnie: 
Henryk Drzewicki. Władysław Ja­
kubczyk i Jerzy Pietyk - oddał 
24,74 procent extra-primy i 75.26 
procent primy. 

Zespół Stanisława Milcz.arka 
(Stefan Wolnicki, Karol Krawczyk 
i Józef Cwikla) - wyprodukował 
pełne 100 procent primy. 

Również pełne 100 procent od­
dał zespół w składfl:ie: Czesław Be 
kus. Stefania Pierścińska, Marian 
Dębiec i Leon Maciejek. 

Zespół Tadeusza Szewczyńskie­
go, mimo oddania 50.45 procent 

extra-primy pozostał w tyle z uwa 
gi na pewną ilość tkanin gorszego 
gatunku. 

Międizy zespołami obsługujący-

mi dwa Jnoosna - prowadzi zespół 
w składzie: Henryk Tur lik, Józef 
Duczyński, Franciszek Czapnik i 
Jan Pawełkiewicrz. Zespół ten 

Te młode cerowaczki potrafią nie tylko uśmiechać się - po· 
trafią również zwyciężać. W ostatnim etapie współzawodnictwa ze· 
społowego zdobyły pierwsze miejsce w PZPW Nr 27 i - pierwszą 
nagrodę. 

Obok kierowniczki zespołu 
Annę Wargę, Krystynę Szmich, 
wę Kanyską, Helenę Skrobisz i 
cięskiego zespołu wchodzą poza 
kol.: Kaczmarczyk, Tataruda i 

- kol. Alfredy Plich, widzimy: 
Kazimierę Markowską, Władysła 
Genowefę Nowicką. W skład zwy 
tym, nieobecne na zdjęciu kol. 
Adamiak. 

osiągnął pełne lOU procent primy 
Drugi zespół - Ireny Drożdż, 

który oddal 35 procent extra-pri 
my, został zdystansowany z uwa­
gi na pewien procent braków. 

·Tak brzmią pienvsze meldunki z 
PZPW Nr 28. Są to meldunki okre 
su wstępnego, gdyz właściwy kon­
kurs rozpocznie się w dniu 1 grud­
nia. Nie wątpimy, że do tego ctZasu 
- cz~łowe zesI>Qły utrzymają wy­
niki dotychcza.sowe, a pozostałe 
uczynią W"SZystko, by im dorównać. 
Pojutrze podamy wyniki zespołów 
z PZPW Nr 27 i 29 i pilnie śledzić 
będziemy wszelkie zm~anyi ~o 
równywać będziemy os1ągrnęcia 
poszczególnych zeSP'Ołów tak na 
terenie na.szych tomru:izowskich za­
kładów jak i w skali ogólnopol­
skiej. Chcemy wierzyć, że w tym 
szlachetnym współzawodnictwie -
tomaszowianie nie pozostaną w ty 
le. 

Otwarcia kursu dokonała kie· 
rowniczka Referatu, tow. Gra­
bowska. 

Z uwagi na duży napływ kan­
dydatek - <>becny kurs objął je­
dynie pracownice zakładów weł­
nianych, Fabryk.i Filców 'i Fabry 
ki Dywanów. Po jego zakończe­
niu - podobny kurs rozpocznie 
się dla pTacownic Fabryki Sztucz 
nego Jedwabiu. 

Kilkaset kobiet, które w tej 
chwili uczęszczać będą w dwu 
grupach na wykłady, poza wia­
domościami fachowy-mi i prak­
tycznymi, zapoznają się z cało­
kształtem zagadnień politycznych 
i społecznych chwili bieżącej. 
gdyż w programie przewidywane 
są wykłady i pogadanki na 
wszelkie aktualne tematy. 

,o czym każdy ubezpieczony 
wiedzieć powinien 

Zakład Ubez<pieczeń Społecz· 1 stwierdzającego, że dana prac:i 
nych podaje do wiadomości i sto przekracza siły młodocianego. 
sowania wyjaśni€nie Ministerstwa „Na pod.stawie grt. 111 pkt. 2 
Pracy i Opieki Sp?łe~znej, do!v- l ustawy o ubezpieczeniu społecz­
czące wyipłaty. z~siłkow ro.<l7:m- nym_ i ~ 2 ust. 1 rozporządzenia 
ny.eh dla .dz1e.c1 . pracowmko"."; Min'.iltra Pracy i Opieki Społecz· 
ktore po os1ągmęcm lat 16 me nej z dnia 11. 1. 1948 r. o warun 
uczęszczają do szkół i którym kach nabywania ttprawnień do za 
inspektor pracy odmówił zezwole siłków rodzin ych (Dz. U. R. P. 
nia !la zatrudni~nie na podst~wie Nr 4, poz. 30) prawo do pomocy 
wymku badania lekarskiego, leczniczej i do zasiłków rodzin· 

----------------------~---------------------------------------------------------------- nych na dzieci pracowników, któ-

N 1 I' , k k I d ' • k •fi re po osiągnięciu lat 16 nie uczę-
H OWIQZO 1sniy anta t z u zm1 nau I j:~:~jądz1~ckbkói~tp!~::~i~e s~~ 

zarobkowania. 
Tow. Leszczyński o łódzkiej konferencji racjonalizatorów 

Plan uprawy buraków 

W uhiegłą sohotę odlbył-0 siię 
w Łodzi spotkanie c1.-0ł<Y\vycb 
racjanali1.ato1·ów z pr:zedstawi­
cielami nauki, poświQCone zagaid 
nieniom -pogłębianiia i rozip·Qiw. 
sz~chnia;ni!:'l. rucbu r.acjo.naliz.a:-
tOriski·ego. · 

my ścisły kontakt z wybitnymi. J s.row~kie osiągmięcia, kt&rymi 
naukowcaimi. ~rnaleźliśmy w.spół• {bez :przesady) możemy się sz,czy 
ny, twórczy język i czul~śmy, że cić. RówJ.lOC'Z-eśnie wskazałem n.a 
nrusitąipiła likwidacja IP·Oidziału ~byt $labą, jeszoze popularyzację 
między roOO<tnikiem a światem tych ina.szych <JiSię.gnięć w skali 
nauki. Czerpią,c . doświadczenia ogólnowojew6dzkiej, czy ogólmJ 
ie Zwią.ziku H.adzieckiego - za,- polskiej. Prz·edeż masz :klrub ma 
wiązaliśmy kontakt którego wyra już !Zla.rejes•tro\va1nych ponad 140 
z!l!l,11 będzie pomoc, lniesfo1rua pomysłów racjomtiłzatOJ'sikich! 
p•rzez - naukowców, rru;jo•nali- Czy to nie wspaniały sukces? 

Za niezdolnych do zarobkowa· 
nia w zrozumieniu tych przepi· 
sów należy uważać również mło­
docianych, którym inspektor pra­
cy odmówił zezwolenia na zatrurl 
nienie na podstawie wyniku ba· 
dania lekarskiego, stwierdzające· 
go, że dana praca przekracza si­
ły młodocianego (art. 6 i 7 usta­
wy z dnia 2. 7-. 1924 r. w przed• 
miocie ochrony pracy kobiet 1 
młod<:>cianychJ. 

został znacznie przekroczony 
Przy cukl)O'Wni Dobrzelin istnie­

je- Stowarzyszenie Plantatorów 
Buraka ,Cukrowego, w którym za­
rejestrowanych jest 17.000 człon­
ków rz 11 powiatów. 

Plan uprawy buraka cukrowego 
dla cukrowni Dobrzelin obejmował 
w roku bieżącym obszar 3.800 ha. 
Jednak dzięki dobrej organizacji j 
swego rodzaju współzawodnictwa 
pomiędzy plantatorami zasiano 
buraka cukrowego 4.092 ha. Tym­
samym rznacznie przekroczone zo­
stały dostawy buraka. Do końca 
ubiegłego miesiąca dostarczono tu 
juź ponad 630.000 mtr. Do końca 

Odpowiedzi Redakcji 
Kol. Z: K: z Kaczki: Nie Poda­

jemy Watn adresów szkół leśni­

ceych. g<lyż przy przvimowaniu 
przy tego typu zakładów wymaga 
na jest przynajmniej roczna prak 
tyka. którą przedtem mus:eEb;yś 

cie przebyć. 

bieżącego sezonu plan dostaw zo­
stanie znacznie przekroczony. 

Stowarzysczenie Plantatorów do­
starcza cukrowni buraków za po­
średnj ctwem · 18 punktów odbio­
rów. Na każdym takim punkcie, 
które mieszczą się w Kutnie, Lę­
czycy, Sochaczewie, Łowiczu, Ra­
wie Mazowieckiej, Skierniewicach 
i wielu innych miastach przy żda­
waniu buraków przez plantatorów 
obecni są przedstawiciele Stowa­
rzyszenia Plantatorów. 

Cukrownia Dobrzelin nie jest w 
stanie prrzerobić odrazu tak dużej 
ilości dostarczonego buraka. Dla­
tego też część dostarczonego su­
rowca przerabia również cukro­
wnia Ostrowy. 
Należy nadmienić, że w ubie­

głym sezonie Stowarzyszenie Plan 
tatarów, jak również cukrownia 
Dobrzelin osiągnęły pierws1Ze miej 
sce w okręgu warszawskim. Zaś na 
ogólnym zjeździe cukvowników w 
Poznaniu Stowarzyszenie otrzyma­
ło nagrodę w postaci jednegio bectz­
kowozu do nawadniania plantacji 
buraków oraz szereg dyplomów i 
odznaczeń. Natomiast pracownicy 
cukrowni otrzymali premie pienięż 
ną za wydajną pracę. 

Mamy nadzieję, że i w tym se­
r.:onie Stowarzyszenie Plantatorów 
Buraka i pracownicy cukrowni 
„Dobrzelin" wysuną się na pierw­
sze miejsce w okręgu, 

. W .naradzie, k:tór.a o<i!bywała 
się w P-0lite!'.1l'l1ice ł;ód•z'kię,i. w.zię 
ło udzia,ł .kllkun.a:stu racjo1rn1'iza 
toi·ów z terenu naszego m:Lasia, 
piiżyczym :najwybitniejszy racj.o. 
nal i"Za tor - tow. LeszcZyński z 
PFSJ Nr. 1 zasiadł w pr.ezyd.ium 
nn.ru.dv. 

Tow. Les~czyńskl 

O w'l·ażeniach, jakie wyniósł z 
tej doniosłe.i imprezy, m&wimy 
w cza„ie przenv.v Jmnferoncji 
akiy,vu partyjnego, jaka o;dbyła 
się ·w niedzielę. Tow. Les1z•czy!1-
ski mówi: 

- W ;:;.zoraisza 1narada stała, się 
zJwrortinvm momentem w ruchu 
racj-0rrializatorskim. Nawią.zali ś-

zatorom. Poza tym,, zgłosił<e:i.n w imiie. 
Przebieg m.a.radv ibył dlQl\vodem, niu 'wilanl()'Wl.Skiego klubu &zereg 

jak wielką trosikę iprzywią.zuje wniosków, które winny przyczy­
się do rozwoju ipostępu tech •. . nić się do dalszego w1z1rostu i do 
niemego, do iwwato1•stwia i rac- dalsze.i ;popularyzacji ruchu ra­
j-0nali7,.atorstwa. Słyszeliśmy .ia.ik cjona.!izatorskieg-0. 
'V:~ele dla, sprawy postę?u tech- (Wni<J'Ski i stresz.czenlc p.~zemó 
mcz.ineg-0 ~" naszym. ~LlS lud<J,.. wie.ni·a tow. Leszczyńskiego dru 
wym, a Jutro socJahstyclZll1ym kowaliśmy w dniu wcz.oir„aj­
ustroju może zdziałać i już zdzia szym). 
łał rprosty niera!z robotnik • racjo 

W przypadkach gdy dziecko pra 
cownika w wyniku orzeczenia le 
karskie-go; uznane zostani~ za nie 
zdolne do zarobkowania albo ins 
pektor pracy odmówi zezwolenia 
na zatrudnienie, Ubezpieczalnia 
udzielać będzie pomocy le,czniczej 
i wyipłacać zasiłki rodzinne na 
odpowiedni okres w zależności od 
wyniku badania lekarskiego. 

naliza tor. 
P1•zedstawicie1e świata 111a..uJd 

będą !Pomocni 'llam swą wiedlzą 
teoret>'.CZDf.L, p-0·vrzez prelekc.i c, 
wykładv i pomoc w konkretnych 
przypadkach rozwis;i.zywania za 
g-adniel'.1 C!ZY pomysłów. N a.sza 
\Vieclza i doświadczenie prakt~·cz 
n:e hęclz ie dla świata uw.Uki 
podstaw~ dla uogólnie1'1 nauk<J­

KRONIKA SPORTOWA 

wych. 
- A czy przedstawiciele św.in 

ta, :nauki 'bęLlf.l. odwiedz1ać Toma.. 
s1zów?.„ 

- Tak! Nawią.żę, ściisły kon­
takt z klubami racj-0malizato. 
rów. \V na.ibliż.szy,ch dniach rpirze 
bieg naJ.'ady i jej na'U'ki - prze­
każemv członkom naszego wila 

„ZWIĄ.ZKOWIEC" BIJ:& 
SWEGO ŁóDZKIEGO 

IIWillNNIKA 
W SJX>tkaniu tenis.a stołowego 

o ni.istrzostwo kla•s:v A - mie.i­
sco1wy „.Zw1~ą1zk<lwi,ec" ;pdkon.al 
sl\vego łódzkiego imiennika w 
st01Suinku 6:3 PUJnkty dla e1:wy­
c~Qzców zd<Jbyli: Dzduhałtof\.vski 
- 3, Kobyłecki - 2, i Walendow 
ski - 1. 
Zwyicięstwo to jest czwartym 

z kolei, !zapewniają.cym idruży­
nie ,,Zrwiązkowca," czoł·o'lvą 1<0-
katę w ta1Jeli. Sęd1Ziiował ob. Wo 
jeiwódzfi{i. 

nowf'kie.go klubu. ,,ZWIĄZKOW'IEC"-4'SPóJNIA" 
_ O cJzym mówiliście. w dys. 

2
:
7 lms.ii? 

- Zobrazow1ałcm nasze toma-

I łód1z1ką. „Legią." zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 
8 :o. 

Punkty dla „Włókniao--a zd•o 
byli: Sołtrsik w muszel Wulkie 
wicz w piórkowej, i A.rkusiński 
w półśrnd;niej. 

W w.a;clze ko.gUJcie.i Łama.ikow 
ski wzegrał prze:z dyskwalifika 
cję, podobnie jaik Dudkie\.\icz w 
średniej i Nagrodzki w 'Półcięż­
kiej. 

W wadze J,ekkiei sędzia rin­
gowy ogłosił obustronną dyskwa 
lifiikaicję za nieczystą walkę. W 
wadze ciężkiej goście otrzyma.li 
punkty walkowerem wobec bra 
ku za1wod1nHrn. w te.i kategorii u 
„\Vłókniarza". 

Widzói,v około 1.000 osób. 

ZE „STALĄ" ZWYCI{:STWO 

Radzimy .Wam przeto zwrocie 
się wpierw do którejkolwiek Dy­
rekcji Lasów Państwowych, by 
u.zyskać mieJsce praktykanta. 
Nadleśnictwa podtomaszowskie są 
przynależne do dyrekcji w Lodzi 
i Radomiu. Adres dyrekcji łódz­
ldej brzmi: Dyrekcja Lasów Pań 
stwowych, Lódź, ul. Zachodnia 53. 

• • • 
Tow. Cholewa: Li.st Wasz prze lak pracuje spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 

Niedzielne S1Potkianie o mis­
t.t„zostwo klasy A w tenisie sto­
łowym pomiędzy „Związ-kow­
cem" .a „Spójnią" z Łodibl z,a­
koi1czył-0 się wysoką. pm·ażką. go 
spiodarzy w stosunku 2:7. 

W pia.rwszym mecz.u bokser. 
skim o mistrzostwo klasy B -
„Z·wiąl'Z'korwiec" pokonał w Ło­
ch1i drużynę „Stali" w stoS1Uniku 
10:G. 

kazaliśmy Miej.s/kie.mu Komiteto­
wi PZPR. 

Sprostowanie 
Prostujemy dwie pomyłki, ja­

kie w ostatnich dniach wkradły 
się na łamy naszego pisma: 

W Nr 319 podano mylnie datę 
terminu zapisu na kurs pielęg­
niarski PCK. Zapisy przyjmowa 
ne są do dnia 1 grudnia, a nle. 
jak podano - od 1 grudnia. 

W Nr 318 - myln'e podano, iż 
tow. Niedzielski jest prezesem 
ZMP. Wymieniony jest prezes2m 
Zvviązku Nauczycielstwa Polskie 
go. 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

W gminie Unewel, liczącej 14 gr'o­
mad, odległej od Tomaszowa o nie­
całe 4 ktn znajduje się Gminna Spół 
dzielnia „Samopomoc Chłopska" z sle 
dzibą w Białobrzegach. Prowadzi ona 
10 sklepów. 

Sklepy te rozwijają slQ z miesiąc.1 
na miesiac coraz lepiej. świadto;y 
o tym wzrost obrotów. Spółdzielnia 
w Białobrzegach wraz ze swymi !>la­
cówk2n1i w ciągu ostatnich miesię­
cy i w piel'wszcj polowie listopada 
osi;rn•nęła ponad 29 milionów złotych 
obl'otn. 
SI\UP ZBO:i;A, ZIE~iNIAKó'W. J_\.J 

I KONTHAKTACJA śWl5! 
Prowadzony przez zar z!).d Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
skup zboża i ziemniaków dał świet­
ne wyniki. Plan skupu zboża na n~';: 
1949 wykonano w 107 procentacn, 
plan skupu ziemniaków - 125 proc. 
J edyriie nie wykonano jeszcze pla­
nów skupu jaj i drobiu. Dobrze prze­
biega akcja kontraktacji świń_ Gmi­
na Unewel miała zakontraktować 
430 sztuki świń, zakontraktowała 
474 sztuki. 

uJ qn1inie łJnewel 
OśRODEK MASZYNOWY 

Wystąpiono do PZGS w Opocznie 
z wnioskiem o założenie w gminie 
Unewel ośrodka maszynowego, któ­
ry ułatwi uprawę ziemi. ·wniosek 
został przychylnie załatwiony i oqec­
nie buduje się w Białobrzegach oo­
szcrne pomieszczenie na 8 siewni­
ków, 2 młocar 1ie i jedną żnhviarkę. 
Z wiosn~ pTzyszłego roku z ośrodka 
maszynowego korzystać będą wszyst­
cy chlopi z gminy Unewcl. 

Niewatuliwie ośrodek ten podnie­
sie wydafno~ć pracy m1.1ło- i średnio­
rolnych chłopow, którzy z powoda 
braku maszyn i narzędzi rolniczych 
nie mogli dotychczas uprawiać nale· 
życie swej ziemi. 

INWESTYCJE 
I DALSZE PROJEKTY 

Równolegle z rozwojelń spółdziel­
czości w gminie Unewel prowadzona 
jest budowa nowych po.tnieszczeń, 
poh:zebnych dla placówek spółdziel­
czych. Prócz pomieszczenia na ośro­
dek maszynowy buduje się obecnie 
w Białobrzegach warsztat masarski 

i magazyny zbożowe oraz magazy­
ny na narzędzia rolnicze, nawozy 
sztuczne i opał. Podobne magazyny 
zostaną pobudowane w Smardzewi­
cach i Brzustowie w przys:dym ro­
ku. Inwestycje t~ częściowo prowa­
dzi sposobem gospodarczym Gminna 
Spółdzielnia, resztę kosztów związa­
nych z budową pokrywa PZGS w 
Opocznie. 

Planuje się założenie spółdziel-
rzych zakładów pracy. Vv przyszłym 
roku ma powstać w Brzustowie spół­
dzielnia krawiecka, · w Smardzewi­
cach - stolarska, w Białobrzegach 
- koszykarska . Spółdzielnie te za­
trudnią wszystkich krawców, stola­
rzy, cieśli i koszykarzy z terenu 
gminy. 

Za wydajną pracę PZGS przyznał 
nagrody pieniężne w wysokości 170 
tysięcy złotych, pracownikom i kie­
rownictwu spółdzielni. Z początkiem 
bt. rozpoczęto wśród pracowników 
zatrudnionych w placówkach handlo­
'-''YCh Gminnej Spółdzielni w Unewe­
lu, współzawodnictwo pracy. 

Obydwa punkty zdobył Koby· 
łecki. Zawody pr(}l\vadził <Ob. Mo 
raws ki. 

,,WLÓKNIARZ" ZDOBYWA 
PUNKTY VI ALK OWEREM 

W m ecizach tenisa stołowego 
o mistl'zostw-0 klasy A w teni­
sie stołowym „\Vłólmia1·z" otrzy 
mał w Lod zi pu•nkty walkowe­
rem z pmvodu ni,e stawienia się 
;~Ogniska". 
Hównież .;;p-ot·kanie, majęce być 

roze-1.n'ane w Toima zowie z dru 
żynł). „Związkowca" z Lodzi, z 
uwagi na niestawienie się d1·uży 
ny łódzkie.i zo-st11.Jo zweryfikowa 
ne .iaJrn w. o. 

W ten sposób „Włókniarz" zdo 
był 4 P'U'n'ktv i stosunek setów 
18:0. 

„LEGIA" - „Wł„óKNIARZ" 8:6 
Rozegra ny mecz bokserski 

o mistrwstwo klasy B miedzy 
miejscowym „ \Vłókni:!..1· zo.m" a --- ..... 

P.urukty zd-obyli: Makowski w 
wadze muszej, Matuszewski w 
piórkowej świdzińc;ki w pół­
średonie_i. Anclrys·zc.z1ak w półcięż 
kie.i i Kott w cięż.kie.i. 

Przed Komis· ą­
roczrm~k 1911 

Dziś i jutro przed Wojskową 
Komisją Rejestracyjną winni :"la 
nąć mężczyźni, urodzeni w roku 
1911, bez względu na to czy otrzy 
mali, czy też nie otrzymali itnien 
ne wezwania do stawiennick·a. 

Komisja urzęduje od godz. 7 
rano w budynku Straży Pożarnej 
(ul. Armii Ludowej)1 a stający do 
rejestracji winni przedstawić do­
kumenty, stvvierdzające ich toż­
samość, wiek, Wykształcenie, za­
wód i stosunek do służby wojsko 
wej. 



Nr 322 ~ .. ~ ........ ~.._... _____ .. , ... --~~~--~--------~--------------............................................ _. _____________________________________________________________________________________ ............. ..... 

Ce· pisała prasa łódzka 23 listopada 1929 r. • 

Pożegnalny występ 
gimnastyków ZSRR 

BEZROBOTNI ZAATAKOWALI 
.MAGl\1TRAT W Pł!OTRKOWIE 
W dniu. wczorajszyn~ tłum bezro-

botnych mieszkańców Piotrkowa ze­
brał się pr:t.ed ma:gistrntem, domaga­
jąc się od rirezydenta miasta Hude­
ca zasiłków .dla głodujących rodzm. 
Prezydent Hndec oś\\riadczył bezro­
botnym, że ~uż in1ierweniował u 
władz wyższych•, ale bezskuteczni2 
i bezrobotni nie mogą. liczyć na żad­
ne zasiłki. 

Wówczas z ro-o paczony tłum wdarł 
siQ do magistrat~. V.lywiązała się wal 
ka z policją, kt.?rą Hudec zawiado­
mił telefonicznie. 

TUŁACZE JADĄ ZA CHLEBEM · 
Według danych Urzędu Emigracyj 

nego, w pierwszym półroczu 1929 r. 
·wyemigrowało z Polski 152.917 osób, 
z czego 33.090 do Francji, do Nie­
miec 81.949 osób (na Saksy) - resz­
ta do Danii, Belgii, Kanady, Argen­
tyny, Urugwaju itd. („Republika"). 

To masowe pozbywanie się prze:>: 
rząd ludności - nie zmniejsza jed­
nakże bezrobocia, które przybiera 
zastraszające rozmiary. 

SEZONOWCY NA BRUKI 
W dniu wczorajszym zwolniono z 

pracy kilk=. tysięcy robotników sezo­
nowych, prze\vażnie brukarzy, ro­
botników plantacyjnych i kanaliza­
cyjnych. Według obowiązujący-::h 

Łódź przygotowuje plakietki 
na turniej pięściarski naszej Kadry Reprezentacyjnej 

W piątek zjeżdżają się już zawodnicy 
S t Łódź znajduje się obecnie w przededniu jednej por owa z najbardziej atrakcyjnych imprez boksl"nkich se 

zonu. w sobotę i niedzielę przez ring w hal~ „Włókn~a~a" _Przew~n~e 
się szereg najlepszych pięściarzy wagi koiguciej, lckkieJ, .sredn1ej i c1~z­
kłej. Takie pc\jedynki jak Kaspcrc zak - Grzywocz, L1edke - Kr!Jza, 
Deblsz - Sadowski, Cebulak - Kolczyński, czy Paliński - SznaJder 
nie potrzebują chyba żadnej reklamy. 

~.-.· ciągu dwóch dni, hala na Wi- W PIĄTEK ROZPOCZYNA SIĘ 
drzewie przeżywać będzie niewątpli- ZJAZD 

POCZĄTEK ZAWODOW 

W sobotę ro:zipocz.niemy walki 
o godz. 19, w niedzielę zaś ze wzglę­
du na mecz piłkarski ,,Cracovia" -
LKS Włókniairz o godz.inie 17. 

W Fll'fSKICH RĘKAWICACH 

w Pradze 
PRAGA (obsł. wł.). - W sali „Lu• 

cerny" w Pradze odbył się po~egnal­
ny występ ekipy gimnil:~tyk~w. ra­
dzieckich, która z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni c;zecho~łowac­
ko·Radzieckicj dała w kilku i;i1ast~ch 
Czechosłowacji szereg pokazow gim­
nastycznych. Efektowne !• s~oj~ce ~a 
bardzo wysokim poziomie, cw~c~em~ 
wzbudziły zachwyt, "'.Ypcłm~JąceJ 
szczelnie salę „Lucerny publiczno­
ści. 

~[I.~ 
BILETY NA „MA'l;U:i;: STUART" 

i „WI&NIO\Vf SAD" 
w Ośrodku 1łnform 1cji Miejskiej 
Kierownictwo' Pań~,twowego Teatru 

im. Stefana Jara~za podaje do ogól­
nej wiadomości, .\e na popołudniowe 
przedstawienie „M'ari~ Stua~t". i wie­
czorne przedstawi,mue „Wiśmowego 
sadu" na niedzielę, .'?7 bm - sprzeda 
je bilety od ~;iia .d'dsi.ej.sze~o Ośro­
dek InformacJi Mie}~neJ, Piotrkow­
ska 104-a w godzinac ~ przedpołuduio 
wych i popołudniowydb.. 

, praw -- ludzie ci zaliczeni są do ka­
tegorii robotników „rolnych i. ziem­
nych" - i nie przysługują im żad­
ne zasiłki. W dniu wczorajszym uda­
ła się do Zarządu Miejskiego dele­
gal'ja zredukowanych robotników, 
żądając przyznania zasiłków zimo­
wych dla dziesiQciu tysięcy zreduko­
wanych. 

wie w:ele emocji i być może st-anie _ zawodnJ.cy zjeżdżają się do Lo 
się widownią wielu sensacji i nie-
SiPodzianek. dz.i w piątek - mówi nam prezes 
Ponieważ od otwarcia turnieju ŁOZB. Zakwaterujemy ich w hote­

naszej Kadry Reprezentacyjnej dzie lu „Savoy". W piątek wieczorem 
h nas już zaledwie 3 drri, zwróci- odbędzie się losowanie walk w o­
liśmy siG do prezesa ŁOZB cb. Ej- b<?cności przzdstawiciela iP. Z. B. ob. 
mego o garść ostatlliich :irnforma- Mrozowskiego z Warszawy. Naza­
cji tyczących się tej wielkiej im- jutrz o godzinie 10.30 rano - bada­

- Wszyscy zawodnicy - ciągnie 
nasz rozmówca - będą startowali 
w nowych, poraz p:erwszy sprowa­
dzonych do Polski rękawicach fifi­
skich. 

NAGRODY DLA ZWYCIĘZCOW 

- W jednej rz; firm grawerskich 
w Łodzi przygotowuje się już pla­
kietki, jakie otrzymają rzwyci~zcy 
turnieju w Łodzi i Poznaniu, Na 
drewnianej podst:rwce umieszczona 
będzit s-rebrna makietka ze złotą, 
srebrną i brązową rękawicą oraz 
znaczkiem P.Z.B. Zwycięzcy otrzy­
mają plakietki ze złotą rękawicą, 
zdobywcy 2 miejsc ze srebrną, a 3 
z brązową. 

W przemówieniu pożegnalnym ~­
kretarz generalny czechosłowack~e­
go „Sokoła" - Spirk wy:a~ił pod~ię­
kowanie ekipie radzieckiej , za ~eh 
występy w CSR, kló~e i:irzyczymły 
się do poznania os1ągmęć spo~tu 
radzieckie!Jo i do dalszego po!J'łę~1e­
nia przyjaźni, między obu kraiami. 

Sport w ZSRR KAMIENICZNICY 
INTERWENIUJ.~! 

Z powodu szerzącego się nagmin­
nie bezrobocia, wielu zredukowanych 
pracowników nie jest w stanie płacić 
czynszu komornianego. „Zrozpacze· 

prezy. nie lekarskie i waga. 

Sport robotniczy we Francji 
PAŃSTWOWY ';rEATR 

I.l\1. STEFANA JA RACZA 
(ul. Jaracza :a 7) 

ni" właścicięle domów udali się do walczy o swe prawa 
prezesa Sądu Okręgowego w Lodzi. 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZEDAŻ 

MOSKWA lobsł. wł.). - Turniej 
zapaśniczy o drużynowe mis~rzos~wo 
Moskwy zgromadził na starcie .wielu 
czołowych zapaśników radzieckich, z 
mistrzem Europy Biełowem i mistrzem 
ZSRR Mazurem na czele. Tytuł mi­
strzowski zdobył zespół „Dynamo'',, 

Dziś o godz. 15 dram~ .t J. Słowac­
kiego „Maria Stuart". 

Wszystkie bilety wysr.•rzedane. 

żądając przyśoieszenia toku spraw - Zbyt wielu ludzi wierzy jeszcze menażerów, służy tylko jako źródło 
o eksmisję. Delegację kamieniczni- w apolityczność .sportu - oświad- dobrego dochodu dla garst~i kapita· 
ków przy,iąl wiceprezes Sądu p. czył tow. Robert Mension, sekretarz listów, podczas gdy zawodnicy trac~ 
Steinman, który przyrzekł zatrudnić generalny FSGT, w czasie przemówie zdrowie, są eksploatowani i wyzyski­
jeszcze kilkunastu sędziów, cele:n r:ia na zamknięcie I.X Kongresu FSGT wani przez organizatorów. 
przyśpieszenia spraw o eksmisję, w Nicei. 

Od dzisiaj rozpoczyna się już w go­
dzinach od 18-21 przed~rzedaż bi­
letów w ŁOZB. Ze względu na ogra 
niczo.ną ich ilość (4.500) radzimy za­
opatrzyć się jak najwcześniej, 
tym bardrz.iej że cena biletów je.;t 
przyst~na: od 50 do 300 złotych. 

V ! 

Reprezentacja f;SR 
na mecz hokejowy 

ze Szwecją ' O godz. 18.30 komedią Antoniego 
Czechowa pt. „Wiśniowy sad". 
PAŃSTWOWY TEATli NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19,15 „Bryga­
da szlifierza Karhana". l 'rzedstawie­
nie dla Związków Zawodo\vych. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECB°l'IT 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 1 °50-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" komedia w 4 aktach Jóillefa Bli­
ziń~kiego, z udziałem A. 1.lymszy, 
P. Relewicz-.L.iembińskiej, V\f. Wal­
tera, W. Ziembińskie~o i im•vch. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
ŁóDZKI TEATR żYDOWlSKI 

(Jaracza 2) 
Do 25 listopada teatr nieczy-.nny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. lfl.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
~ktach K. ZPllera. 
, W poniedziałki teatr nieczynny. 

111a„ 
ADRIA (db młodz;.ieży) - Stv.lina 1 

Dzieci kapitana Granta" - godz. 
lG 18 20 

BAŁTYK (Narutowic7'.!R 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18iJO, 21. 

B.t'• ... JKA (F'ranciszkańsf\a 31) - „Po­
całunek na stadionie"; godz. 18, ~O 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram akLUaln(Jści kraj.~wych i za­
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, Hi, 17, 18, 19, 20, 21 

których tylko w ciąg-u jednego dnia W rzeci.ywlstoścl, sport we Fran­
wczorajszego przybyło trzy tysiące. cjl używany jest do najróżnorodniej­
Łącznie liczba podań o eksmisję prZ·J1szych, nie związanych zupełnie z kul 
kroczyła już siedem tysięcJ ! turą fizyczną celów. Czynniki rządo-

we nie myślą wcale o wprowadeniu 

R lft'&d ,-O masowego wychowania fizycznego 
WM wśród najszerstycll mas pracujących, 

13.35 Audycja szkolna. 14.00 „Ref;ir­
ma postępowania karnego". 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Fantazje 
operowe. 14.55 Koncert solistów. 
15.30 „O krasnoludkach i sierotce Ma 
rysi". 15.50 Pogadanka sportowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
. ,Arianie polscy - jako piewcy mi­
łości, r-Owności i braterstwa". 16 40 
(Ł) Chwila muzyki. 16.45 (Ł) „O Ro 
oercie Owenie". 17.00 Konce'rt roz­
rywkowy. 17.45 Audycja dla świet­
lic młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i 
ze świata". 18.15 <Ł) ,.Zag-adki mu­
zyczne". 18.40 ,.Wszechnica Radio­
wa" kurs I - wykład z cyklu: ,.Nau 
ka o Polsce i geografia Polski". rn.oo 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
:1.Yennik wieczorny. 20.40 Mnzyi:a 
ro·irywkowa. 21.00 Koncert Chopi­
rowski. 21.30 Nowela dźwiękow:::. 
:•2 OO (Ł) Wiadomości sportowe 
22.05 (Ł) Interludium z płyt. 22.}.3 
(:;_,) Program lokalny na jutro. ·22.15 
"Koncert rozrywkowy. Transmisfa z 
Fragi II (Czechosłowacja). 23.00 
Ostatnie wiadomo:;ci. 23.10 PrograM 
na jutro. 23.15 :Muzyka poważoa. 
24.!lO Zakończenie audycji i Hymn. 

a fakt ten najlepiej ilustruje nastę­
pujący przykład: 

RAŻĄCA DYSPROPORCJA 
Reakcyjny rzqd francuski przewi­

duje w budżecie na rok 1950 zale­
dwie 170 milionów franków na potrze 
by sportu, podczas gdy na potrzeby 
Ministerstwa Wojny preliminowano 
około 500 miliardów franków . 

JAKIM CELOM SŁUŻY 
SPORT ZA WODOWY1 

Vve Francji rozwinął się sport za­
wodowy, który, prowadzony przez 
sprytnych i pozbawionych skrupułów 

Zebranie Sekcji Łyżwiarskiej 
LKS „ Włókniarz" 

Zarząd Sekcji Łyżwiarskiej ŁKS 
\Vłó:..niarz" zwołuje na sobo~ę, 26 

tm., o godz. 17.30 ogólne zel:>ranie 
członków Sekcji. Zebranie odbędzie 
się w sali teatralnei (dawn. Geyera), 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 293-5. 
Wszyscy członkowie i juniorzy Sek­
cj i winni bezwzględnie przybyć na 
zebranie, na którym będą rozdane le­
gitymacje i omówione sprawy w 
związku ze zbliżającym się sezonem. 
nem. 

SPORT ROBOTNICZY NIE USTAJE 
W WALCE 

Sport robotniczy we Francji wal­
czy z przeciwnościami, które spoty· 
kają go z wielu stron, a zwłaszcza 
ze strony fabrykantów, którzy wyko 
rzystują kulturę fizyczną dla swych 
celów politycznych. Najlepiej ilustru­
je to przykład klubów fabrycznych. 

FABRYKANCKA PERFIDIA 
Przecież nie dlatego pomagają cza­

sem fabrykanci w utworzeniu nowe­
go klubu sportowego przy zakładzie 
pracy, by robotnik mógł po całodzien 
nym wysiłku rozprostować kości i za 
jąć się ćwiczeniami. Cho~zi po prostu 
o to, by wyrwać robotnika spod 
wpływów FSGT. W tym celu, po zor· 
ganizowaniu klubu, 11ie dopuszcza się 
do zgłoszenia go w FSGT, a przeciw­
nie, agenci i zausznicy fabrykantów 
robią wszystko, by spowodować jego 
zgłoszenie do drobnomieszczańskich 
związków sportowych. 

Trafnie charakteryzuje „Humanite" 
zadania, jakie stoją obecnie przed ro 
holniczym sportem francuskim: 

ZADANIA SPORTU ROBOTNICZEGO 
WE FRANCJI 

„Jest rzeczą możliwą zgromadzić 
większość wokół życiowych zagad­
nień sportu. Większość ta powinna 
walczyć, aby rządowi, który przygo­
towuje wojnę zamiast zajmować się 
zdrowiem młodzieży - odebrać moż­
liwości wyzyskania sportu dla wła­
snych celów". 

Z podróży po Niemieckiej Republice Demokratycznej 

PRAGA (obsł. wł.). - Na między• 
pailstwowe spotkanie ze ~zwecją. wy 
jedzie do Sz.tokholmu ekipa, ~łozona 

WY.l\'IIANA LEGITYMACH z 13 hokeistow czechosłowack1ch. W 
Na zakończenie komunikujemy, że skład ekipy wchodzą: Bouzek, Bub­

w tychże godzinach będą również nik, Hajny, ~irka, Kono~asek, Ko: 
wymieniane na bilety wstępu wszyst branow, Macehs, ~emec, P1cha, Rozi 
kie dotychczasowe bez.płatne bilety nek, Stock, Trousilek, Zabrodsky. 
weiścia i legitymacje uprawniające Hokeiści czechosłowaccy rozegra­
do "bezpłatnego wstępu na zawody I j~ w Sztokholmie .dwa mecze ze Szwe 
bokserskie. C]ą: 9 i 11 grudrua. 

Uwaga sędziowie Strzelectwa Sportowego_! 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związ rządu PZSS w Łodz~: Łódź, ?yrekcia 

ku Strzelectwa Sportowego w Łodzi Kolejowa, ul. Więckowskiego 20 
wzywa w!'zystkic:h przedwojennych {l3iuro Wojskowe) na ręce Qb. Krut• 
sędziów strzelectwa sportowego do kopada Romana.:......_ 
:oarejest.rowania .się c~lem z:veryfiko- Z b . k 'łkarskich 
wama i V.J'darna Jeg1tymacił przez OZS Pl 
kolegium sędziowskie, upoważniają- -a;. , d k kJ A 
cych do występowania na zawodach 110 z a asa 
w charakterze zweryfikowanych sę- Ost'ltnie wyniki piłkarskie o mł­
dziów strzeleckich. • strzostwo kl. B Okręgu Łódzkiego 

Do weryfikacji należy przedłożyć przedstawiają się następująco: 
legitymację s~dziowską, w braku zaś Gwardia - Legia 3:1, Ognisko ..... 
tejże powołać się na 2 byłych sę- Naprzód 4:2, DKS Aleksandrów 
dziów Kolegium Sędziowskiego, któ- Arko 7:3, Budowlani - Ogniwo 4:0, 
rzy pr<'wdziwość tych danych po- j Włókniarz Pabianice - Baweł!1a ~:O, 
twierdzą. W zgłoszeniach należy · po- l Kolejarz Skierniewice - Włokmarz 
dać dokładne obecne miejsce zamie- Zd. Wola 4:4. 
szkania i nazwę Okręgu, w którym Po uwzględnieniu 
rejestrowani byli, jako członkowie ków, tabela przyjęła 
Kolegium Sędziowskiego. Włókniarz Pab. 

Zgłoszenia nadsyłać należy pod DKS Aleksandrów 
adresem sekretarza Okręgowego Za- Kolejarz Skierniew. 

Włókniarz Zd. Wola 
Budowlani 
Ognisko 

ostatnich wynl• 
takie oblicze: 

HEL (dla młodzi~y) Logionów 2-4 
Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,świat 
się śmieje" - godz. 18, 20 • 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdz.ies 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (źeromskiego 76) 
Sad honorowy"- godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
„8piewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

Nowy duch w szkołach 
Gwardia 
Arko 
Naprzód 
Legia 
Bawełna 
Ogniwo 

11 17:5 34:15 
11 16:6 49:22 
11 16:6 35:22 
11 15:7 37: 16 
11 15:7 31 :13 
10 12:8 30:17 
10 10:10 14:20 
9 7:11 16:24 

10 5:15 19:31 
11 5:17 15:36 
10 51l5 14:44 
11 3:19 12:45 

ROMA (Rzgowska 841) - „Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy­
wiadu" - dla młodz:ieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna!' g. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Sy­
nowie" - godz. 16, 18, 20 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
czl)ca barykada" - godz. 17, 19, 21 

TATi<.Y (Sienkiewicza 40) - „Spot-
kanie" - godz. 16, 18, 20 . 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ann· 
ka" ·- godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOLNOść (Napiórkow'Skiego 16) -
Milcząca barykada" - godz. 16, 

ls. 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Spot­

kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

Fakty z życia Niemieckiej Rep•1-
bliki Demokra.tycz.nej, o których o­
powiadamy /PO powrocie grupy dzien 
n:i:kar.zy polskich z Niemiec, wywo­
łują duźe i zrCYLumiałe zaintereso­
wanie. Ludzie w Polsce z zadowo­
leniem przyjmują do wi.adomoścj, 
że nie ma już w Niemczech Wschod 
nich ani monopolistów w rodzaju 
Flicka czy Siemensa, ani junkrów 
- rzakamieniałych wrogów naszego 
narodu i wszystkiego co postępowe. 
Z zadQwoleniem dowiadują się 
również ludzie u 111as, że ze starego, 
hitlerowskiego aparatu !Pai'1stwowP.­
go nie pozostawiono we WschQd­
nich Niemczech kamienia na ka-
mieniu. 

To są wszystko fakty pomyślni!, 
fakty w.sJrnzujące na to, że w Niem­
czech Wschodnich dolrnnaly się rze­
czywiście rewolucyjne zmiany, któ­
re do gruntu przekształciły nblicze 
tego kraju w dziedzinie politycznej 
i ekonomicznej. 

Ale ludzie, którzy z tZ.adowole­
niem dowiadują się o tych faktach 
politycznych i ekonomicznych, pra-

gną wiedzieć znacznie więcej. Pra­
gną dowiedzieć się, co myślą Judzie 
w Niemieckiej Republice Demok1:a­
tycznej, pragną dowiedzieć się, jak 
dalece ich sposób myślenia odbiegł 
już od sp()Sobu ·myślenia i działania, 
który nam zaprezentowali hitlerow­
cy w czasie ckupacji. Pytanie to jest 
słuszne i zrozumiałe. I żeby odpo­
wiedzieć na nie, trzeba przede 
wszystkim przyjrzeć się temu, co 
się dzieje w szkoł·ach niemieckich. 

Nie trzeba dowodzić - każdy z 
nas rozumie to sam - że takim jest 
społeczeństwo, jaką jest szkoła. Ta­
kimi będą Niemcy, jakimi wycho·.va 
ich szkoła. Hitlerowskie i przed­
h itlerowskie szkoły wychowywały 
ludz i. uważających, że Niemcy są 
powołani do rządzenia całym świa­
tem, że Niemcy są ponad wszyst­
kim i wszystko powinno się pod­
porządkować Niemcorn, że wreszc·ie 
wojna jest naj\vyższym i najświęt­
szym powołaniem ludzkości. Już µo 
pierwszym wystqpicniu novvoczesne 
go imperializmu niemieckiego - po 
napadzie na Francję w 1870 r. mó­
wiło się w Niemczech, że wojnę 7 
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• • 1 dy. Nacjonalistyczne i militarystycz 
i: J • • ł k d • 25 b : 1 ne, faszystowskie i rasistowskie w:1-
j·', =.=. uz w p1q e ' ma . m: :: :.1, chowanie wydało straszliwe owoce. 

W szkołach niemieckich kuto ideo-
;·:,_ i: d k ::. 1,., logic~?ąb br~ń ag

1
res ji, niemniej g

1 
rł·oź 

U ną niz ron, wy warzaną w za {a-
. . ! 0 Z p 0 C Z Y n Q m Y ! • • dach Kruppa c.zy I. G. Farben -l E frapującej p Owie Ś Ci p. t.: ~ \ Industrie. 
• • • i Wiemy już, co się stało z fabry-
l10 ~.. =,; :,: kami I. G. Farben - Industrie w Nie 

NIEBEZPIECZNY ZBIEG
,, miec!<iej R epublice Demokraty•;?.-

l ~ : i nej. Czy zmieniło się coś w szko-
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.....L."'Mt.Ułł-

Zmienił się duch w szkołach. Szko- cha., w jakim WYchowuJe się obecna 
ły przestały być filią. kosa;a.r czy fa- ml-Odzież. 
bryk broni. Stały się miejscem, Oto, czego się uczy młodzież nie­
w którym wychowuje się ludzi ml- miecka o pierwsrzym rozbiorze Pol­
łujących pokój i postęp. ski: „Twórcą duchowym pierwszell'O 

Kiedy mówiłem ludziom w Pol- rozbioru Polski był król pruski Fry­
sce o tej rewolucji w srzkolnictwie deryk Il". „Po zagrabieniu Sląska ze 
Wschodnich Niemiec, spotykałem wszystkimi konsekwencjami, jakie 
się nieraz z. wyrazami powątpiewa- fakt ten llociągnąl, zagrabienie P<>l­
nia. Czy możliwe jest dokonanie w ski umożliwiło za.triumfowanie w 
tak krótkim czasie tak radykalnej Europie uprawianej prrez rz~dy czy 
zmiany? Kto miał tyle si·ł, tyle upo stcj poliityki przemocy". ,,Zap~ząt­
ru i stanowczości, ile potrzeba dla kowanie ucisku polskiej niezawislo­
dokonania tego rodzaju rewolucji ści narodowej miało fatalne na­
w wychowaniu? stępstwa dla dalszego ro.zwoju Nie-
Otóż trzeba powiedzieć, że zna- miec". 

Występ 
gimnastyków radzieckich 

w Helsinkach 
HELSINKI (obsł. wł.). - Z okazji 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Ra­
dziecko-Fińskiej, przybyła do Helsi­
nek ekipa gimnastyków radzieckich, 
która wystąpi na terenie Finlandii z 
szeregiem pokazów gimnastycznych. 
Pierwszy występ zawodników radzie­
ckich w stolicy Finlandii wywołał 
olbrzymie zainteresowanie mieszkań­
ców miasta. 

GŁOS 
leźli się w Niemczech ludzie, którzy Oto, czego się uczy mto<l.z.ież nie­
zdobyli się na be7'Względność, ener- miecka z pism wiclk!ego history~a 
gię i dalek<>wzroczność potrzebną, niemieckiego, którego nauki dopi€;- Organ Lódzldego Komitetu I WoJe· 

w6dzlllego Komitetu Polskiej ZJe· żeby closłownie w ciągu kilku mie- ro od 1945 r. zdobyty sobie wstęp do dnoczone.J Partu nobotniczeJ 
sięcy wysadzić w powietrze cały szkół (ale tylko w Niemczech Wscho Red a i: u 3 et 
gmach starego pruskiego i nacj<ma- dnich), z pism Karola Marksa: „Zhu KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
lis.tycznego, militarystycznego i ra- dowapie demo~tratycznej Polski jest Te 1 er o ny: 
sistowskiego systemu wychowania i pierwszym warunk:em 2budowania Redaktor naczelny 211·14 
przystąpić do budowy na jego gru- demokratyc:o:.nych Niemiec". Mlo- Zas'tępca red. naczelrego 221ia-9_~ Sekretarz odpowiedzialny "" zach całkowicie nowego, demokra- dzież niemiecka uczy się z !Pism Kil- Dzl&I partyjny 25ł·25 
tycznego i po•kojowego systemu wy- rola Marksa o konieczności rewol'.!- wewn. 10 
chowania. Ludźmi tymi byli przed- cji agrarnej w Polsce - dowiadu;e Dział korespondentów robc~-

ntczycb i chłopskich ora2' stawiciele radziecldej administrac.ii się też, że nie jest ona możliwa „bez redak~orćw gr.zetek ścitn-
okupacyjnej i niemieccy demokrad, jednoczesnego zdobycia egzystencji nych 219-42 
wśród których najwięcej aktywno- narodowej, bez pcs.iadania prz2z Dział mutacjl 223·29 
ści i naJ'Wi""'eJ· energii w dziele bu- Polskę Wybrzeża i ujść rzek pol- Dział miejski 1 ~portowY 2:>ł·21 ..,- wewn. I l 11 d(}wania nowiigo systemu s;zkolnego skich". (Podkreślenia wszęd~ie na- Dział eltonomlczn;:r 21a-11 
rozwinęli dawni komuniści. sze - Redakcja}. Dział tabrycm:r 215-19 

W nastę-pnej koreSiPondencji opn- Czy nauki te są podobne do nauk, Dział rolny 2st-21 
wewn. li wiem nieco dokładniej o reformie w którymi karmiono młodzież n '.e- RedakcJ• nocn:i 172- 31 

szkolnictwie. słusznie stawianej w miecką w szkołach kaiserowski.~h. Ko J port at. 
Niemczech Wschodni'Ch na równi z weimarskich i hitlerowskich? Nie! t.ódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 

f l .k 'd k · Administracja 260- 4% re ormą rolną i z 1 ·w1 acją api- Są one z gruntu l!rme; są przeciw- Z:·tiat ogłoszeń: t.ódt, P1otrkow-
tatu monopolistycznego i słusznie stawieniem tamtych nauk. Różn:t:a ska 55, teL 111-so t llł-75 
l<ważanej z.a jedną z najważniej- między tymi naukami a dawnymi Wydawca RSW „Prasa" 
szych IlOdstaw nowej republiki. Za- nacjonalistycznymi i militarystycz- Adr. Red.: Ł6dt, Piolrkowska as, 
nim jednak przejdę do przedstawle nymi .,naukami" - dobrze chara''- Druk. Zaktll·~1:.r.1ę:I;;,, „Prua" 
nia reformy szkolnictwa, chciałbym teryNzui0.ie~różnlcę m. 
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iędzy·' Nie:m.ieck; ą ~Udź., ai.
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hJ,r.,,.kl 11. ' .• _L Z06·'2. zacytować parę fragmentów z. m :1- Republiką. Demokratyczną a st&ry· ·- ·-
teriałów nbowią.zuj~ych w szko- mi i. · 
la.eh renubli.kL a. ilwdru.ia.cy~~~~ '-!._CQ._K~- · D=<J6~Q 


